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 Św. Pamięci Jerzy Buze urodził się w 1948 roku. Lata 
dziecięce spędził w rodzinnej miejscowości swojej Mamy 
– Sochaczewie. Do Liceum pedagogicznego, a potem na 
studia na Uniwersytecie Warszawskim dojeżdżał już z Ur-

susa, gdzie przeniósł się z całą swoją rodziną. Po krótkiej 
pracy w zawodzie nauczyciela w Technikum Budowlanym, 
gdzie poznał swoją przyszłą żonę Małgorzatę, rozpoczyna 
16 letnią dziennikarską przygodę z ogólnopolskim dzien-

nikiem, Sztandarem Młodych. W 1977 roku przeprowadza 
się z rodziną na drugą stronę Wisły, do Legionowa. Tu 
udziela się społecznie, pomaga w tworzeniu kwartalnika 
Nasze Legionowo, by w końcu rozpocząć pracę w tygo-

dniku To i Owo Legionowo. Przez 33 lata był jedynym 
redaktorem pracującym w nim od samego początku, od 
pierwszego numeru. Niezliczone ilości wywiadów, rela-

cji sportowych, felietonów, polemik. Pisał w charaktery-

stycznym stylu, z pazurem i fajnym rytmem. Zawsze uczci-
wie w stosunku do czytelnika i przede wszystkim zgodnie 
z własnym przekonaniem..

Prywatnie Jerzy Buze był kochającym synem, starszym 
bratem Ś.P Barbary. Z biegiem lat założył własną rodzinę. 
Z pochodzącą z Grodziska Mazowieckiego Ś.P. Małgorza-

tą miał dwóch synów, których zawsze wspierał na każdym 
etapie ich życia i którym zaszczepił sportowego bakcyla. 
Był bezwarunkowo i bezgranicznie kochającym swe wnuki 
dziadkiem – dorosłych już Wojtka i Oli oraz najmłodszego 
Bolusia, któremu dokładnie rok temu napisał piękny wier-

szyk na piąte urodziny. Bardzo rodzinny swat, szwagier, 

wujek, sympatyczny i pomocny przyjaciel, uczynny kole-

ga i sąsiad.. Miłośnik sportu wszelkiego rodzaju i dobrej 
książki... Bardzo Dobry człowiek.

Jerzy Buze zmarł przedwcześnie w wieku 75-ciu lat. 
Miał przecież jeszcze swoje plany, maleńkie marzenia... 
27 listopada nagle zachorował. Dwumiesięczny pobyt 
w szpitalu, gdzie okrutny los rzucał mu kolejne zdrowotne 
przeszkody, znosił bardzo dzielnie, odwiedzającą go ro-

dzinę starał się nie obarczać swoimi problemami... Zmarł 
wczesnym rankiem drugiego lutego....

Teraz jest czas wielkiego smutku, żalu i żałoby, przez 
który wszyscy spróbujemy z godnością przejść, by pie-

lęgnować pamięć o Tobie w naszych sercach. Będziemy 
trzymać w Twoim imieniu kciuki za kolejne dorosłe wybo-

ry Wojtka, za kolejne egzaminy na studiach Oli. Nauczymy 
Bolusia grać w szachy, które mu zostawiłeś, bo sam nie 
zdążyłeś tego zrobić. Będziemy dzwonić do Twojej ulubio-

nej szwagierki - Krysi by spytać co słychać w Grodzisku. 
Będziemy dopingować polskich i legionowskich sportow-

ców, będziemy dalej obstawiać wyniki sportowe w rodzin-

nym totku zastanawiając się jaki wynik byś postawił...
 Gdyby tylko piękne słowa księdza Jana Twardowskie-

go - „ Nie umiera ten kto żyje w naszych myślach” można 
brać dosłownie, żyłbyś jeszcze przez kilka pokoleń.

 Żegnaj kochany Tato, Dziadku, Szwagrze, Wujku, Pa-

nie Jerzy, Jurku... Będziemy bardzo tęsknić...Cześć Twojej 
Pamięci! 

Rodzina

POŻEGNANIE

Jerzy Buze (1948-2024)

W dniu 8 lutego 2024r 
w licznym gronie rodziny, 
przyjaciół i znajomych po-

żegnaliśmy redaktora Je-

rzego Buze. 
Jerzy Buze był świetnym 

dziennikarzem, mistrzem 
pióra, działaczem samorzą-

dowym i społecznym, był 
erudytą i humanistą.

Dla nas był też dobrym 
kolegą, z którym przez kilka-

dziesiąt lat, wspólnie oglą-

daliśmy mecze piłkarskie Le-

gionovi, pojedynki siatkarek 
oraz piłkarzy ręcznych.

Redaktor Jerzy wspólne ki-
bicowanie ubarwiał wieloma 
anegdotami, cennymi infor-

macjami oraz rzeczowymi, 
merytorycznymi uwagami na 
tematy nie tylko sportowe.

Widowisko sportowe w je-

go obecności i z jego komen-

tarzem nabierało dla nas 
innego głębszego wymiaru, 
pozwalało zrozumieć niuan-

se lokalnego sportu, uczyło 
obiektywnego spojrzenia na 
osiągane sukcesy i porażki.

Wspominamy wspólne wy-

jazdy na mecze Legionovi, 
spotkania z Kazimierzem 
Górskim czy Włodzimierzem 
Lubańskim.

Jurek był osobą bardzo 
dowcipną i wielokrotnie je-

go komentarze wywoływały 
szczery uśmiech na naszych 
twarzach. 

Zapamiętamy Jerzego 
z jego nieodłącznym notat-
nikiem, w którym zapisywał 
ważne momenty oglądanych 

widowisk sportowych, by 
w swoich relacjach pra-

sowych podawać rzetelne 
informacje. 

Drogi Redaktorze, Drogi 
Jurku - będziemy na widow-

niach i trybunach legio-

nowskich aren sportowych 

wypatrywać Twojej znajo-

mej sylwetki, gdyż wiemy, 
że nie porzuciłeś tego co tak 
lubiłeś i nadal jesteś wśród 
nas kibiców.

 Legionowscy kibice 
Jarosław Kalinowski 

i Andrzej Kicman

Wspomnienie Jurka Buze

Poniedziałek (12 lutego) 
okolice ul. Norwida. Postępu-
jąca urbanizacja spowodowała, 
że dziki już na stałe przeniosły 
się do miasta.                     red

Dziki 
grasują  
po mieście

Fot. Piotr Kucza

REKLAMA

KRÓtKo i NA teMAt

Niepotrzebnie 
nagłaśniają sprawy?

Gdy wybuchały afery w legionowskiej oświacie, a było ich co 
najmniej kilka w ostatnich latach, zawsze zbieraliśmy cięgi, że 
niepotrzebnie nagłaśniamy sprawę. O nierozpowszechnianie 
informacji, zachowanie dla siebie sprawy itp, oczywiście dla do-
bra dzieci, placówki itd, proszeni byli zwykle także rodzice oraz 
radni. Mówiono, że chodzi o dobre imię szkoły czy przedszkola.

Podobnie było również teraz, kiedy wyszła na jaw afera w miej-
skim żłobku. Można powiedzieć, że nie ma już o czym mówić, bo 
zostały zwolnione z pracy trzy opiekunki, które „wpadły” na go-
rącym uczynku. Pozostaje jednak pytanie, w tym i tych poprzed-
nich przypadkach, gdzie był nadzór organu prowadzącego, czyli 
władz miasta Legionowo? Gdzie był do tej pory, odpowiedzialny 
za oświatę w Legionowie, z-ca prezydenta Zadrożny. 

Swoją drogą ciekawe, czy to dyrekcja żłobka samodzielnie 
podjęła decyzję o tak późnym zgłoszeniu tej sprawy odpowied-
nim organom? A może była do tego jakoś „z góry” motywowa-
na. Może chciano rozwiązać to „po swojemu”, czyli powiedzieć, 
iż nic się nie stało i zamieść sprawę pod przysłowiowy dywan.. 

Jak informują miejscy radni, dość często są karmieni opo-
wieściami, jak to w naszych placówkach oświatowych i wycho-
wawczych jest dobrze. Jaką wspaniałą mamy w tych placów-
kach atmosferę. A każdy próba wyjaśnienia i zbadania przez 
nich zgłaszanego przez mieszkańców, rodziców, czy nawet 
dzieci problem, kończy się atakiem ze strony władz miasta. 

Być może prawdziwy obraz legionowskiej oświaty nie jest 
tak piękny, jak rysują go władze. Warto wskazać, że do tej pory 
duża grupa dzieci w przedszkolach nie ma nauczania języka 
angielskiego. Zaś zajęcia rytmiki, które się w tych przedszko-
lach pojawiły na prośbę mieszkańców i radnych nie objęły 
dzieci z zerówek prowadzonych w szkołach.

W końcu, być może od dobrego imienia placówki oraz władz 
miasta, ważniejsze jest dobro dzieci...

Wojciech Dobrowolski

LEGIONOWO. Kolejna śmierć na torach

Nie żyje 18-latek. Zginał 
pod kołami pociągu
W piątek (9 lutego) w pobliżu os. Nowy Bukowiec 
doszło śmiertelnego potrącenia przez pociąg SKM. 
O�arą jest 18-letni meżczyzna

Jak udało nam się dowiedzieć do wypadku doszło w póź-
nych godzinach popołudniowych. Pod kołami pociągu rela-
cji SKM S4 Piaseczno - Zegrze Południowe zginął na miejscu 
18-letni mężczyzna. Do zdarzenia doszło w odległości około 
500 m od stacji PKP Legionowo. 

Jak udało się dowiedzieć redakcji Tygodnika Mazowieckie  
To i Owo, Prokuratura prowadzi śledztwo w tej sprawie z art 177 
par 2, tzn. wypadek komunikacyjny ze skutkiem śmiertelnym. 
Ma ono pomóc ustalić przyczyny tego tragicznego zdarzenia. 
To drugie w tym roku potrącenie w tamtej okolicy. Poprzedni 
śmiertelny wypadek miał miejsce 2 stycznia br.                        QK

U NAS...

Kolejny WYPADEK przy 
przechodzeniu przez TORY

Wiadomo, że Legionowo jest miastem podzielonym to-
rami. Wiadomo też, że z powodu zbyt małej ilości bezkoli-
zyjnych, bezpiecznych przepraw przez tory, ludzie próbując 
skrócić sobie drogę, przechodzą przez tory w niedozwolo-
nych miejscach. Stąd tak duża ilość śmiertelnych o�ar. 

Dlatego też tym większa jest odpowiedzialność rządzą-
cych za zapewnienie bezpieczeństwa mieszkańcom. Trud-
no sobie wyobrazić, że uda się całkowicie zabezpieczyć lub 
zamknąć dostęp ludzi do torów kolejowych. Pozostaje więc 
zapewnienie mieszkańcom możliwości bezpiecznego prze-
chodzenia i przejazdu nad lub pod linią kolejową, a więc bu-
dowa nowych kładek i przepraw

Dlatego najwyższy czas wziąć się do realizacji wcześniej-
szych obietnic...                                                                                PS

eprasa.pl 9edc5df5b0
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 Trzy opiekunki 
z miejskiego żłobka 
„Motylkowy Świat” 
zostały dyscyplinarnie 
zwolnione z pracy 
za przemocowe 
zachowania wobec 
dzieci. Dowodem 
w sprawie są 
nagrania. Sprawa 
została przekazana 
organom ścigania

W piątek (2 lutego) dyrek-
torka żłobka miejskiego „Mo-
tylkowy Świat” otrzymała od 
jednego z rodziców nagrania, 
zarejestrowane pod koniec 
stycznia br. Na nagraniach tych 
miały być utrwalone przypad-
ki, gdy opiekunki odzywały 
się do dzieci w wulgarny spo-
sób i je straszyły aby wymusić 
spokój. Ojciec jednego z dzie-
ci miał ukryć urządzenie reje-
strujące w zabawce. 

Opiekunki zwolnione
W poniedziałek (5 lutego) 

dyrektor szkoły podjęła decy-
zję o dyscyplinarnym zwol-
nieniu 3 opiekunek. Natomiast 
w piątek (9 lutego) w żłobku 
miejskim „Motylkowy Świat” 
odbyło się spotkanie z rodzi-
cami. Tematem spotkania były 
otrzymane tydzień wcześniej 
nagrania. Z informacji na pro-
filu facebookowym radnego 
Sławomira Traczyka, wynika, 
że opiekunki miały odzywać 
się do dzieci w następujący 
sposób: „Czego ryczysz, prze-
stań płakać – zaraz wystawię 
Cię na zimno”, „co żeś zrobił, 
co żeś zrobił debilu”, „Nie ży-
czę ci źle, ale dobrze byłoby 
gdybyś zachorował”. Jak na 

nagraniu mówiła dyrektorka, 
jedna ze zwolnionych kobiet 
miała tłumaczyć się w nastę-
pujący sposób: „Koleżanka 
pewnie miała gorszy dzień”. 

Oświadczenie  
Urzędu Miasta 

W poniedziałek (12 lutego) 
Urząd Miasta wydał oświad-
czenie dotyczące zaistniałej sy-
tuacji. Wyrażono w nim ubole-
wanie, że doszło do takiej sytu-
acji. - „Informujemy, że nie ma 
naszej zgody na jakąkolwiek 
formę nagannych zachowań 
wobec dzieci, nawet słownych”.  
- napisano w oświadczeniu. 
Poinformowano również, iż 
zawsze będą wyciągane na-
tychmiastowe konsekwencje 
wobec osób, które dopuszczają 
się podobnych zachowań. Na-
pisano tam także, że podjęto 
środki zaradcze, a z uwagi na 
dobro dzieci i ich rodzin, spra-
wa niebyła nagłaśniana.

Pomoc psychologa
Z poniedziałkowego oświa-

dczenie Urzędu wynika rów-
nież, że „Do grupy, w której te 

osoby pracowały, planowane 
jest przydzielenie psycholo-
ga. Celem obserwacji dzieci 
jest rozpoznanie ich potrzeb 
oraz ewentualnych trudności. 
I w razie stwierdzenia takiej 
konieczności, podjąć działa-
nia ukierunkowane na pomoc 
dziecku, oczywiście za zgo-
dą rodziców. Rodzice dzieci 
z grupy, w której doszło do 
nieprawidłowości, będą mo-
gli skorzystać z bezpłatnych 
konsultacji z psychologami 
na temat stanu emocjonalnego 
dziecka oraz sposobów jego 
wspierania.

Sprawa tra�ła  
na policję

Z ustalonych przez nas in-
formacji wynika, że dyrektor 
przedszkola oraz rodzice jed-
nego z wychowanków złoży-
li zawiadomienie na policję. 
Z zawiadomienia wynika, że 
w sprawę zamieszane są trzy 
opiekunki. W chwili obec-
nej policja nie udziela więcej 
informacji. Prócz zgłoszenia 
sprawy na policję dyrektor 
placówki podjęła dodatkowe 

działania polegające m.in: 
na przeprowadzeniu rozmów 
z pracownikami, organizacją 
spotkania z rodzicami dzieci 
z grupy dotkniętej tą sytuacją, 
przeprowadzenie ponownych 
szkoleń dla pracowników 
z zakresu standardów opieki 
nad dziećmi do lat 3, w tym 
standardów zachowań pożą-
danych w kontakcie z małym 
dzieckiem i jego rodzicami. 

Chcą zwołać 
nadzwyczajną Komisję 
W reakcji na wydarzenia 

w miejskim żłobku, radni: 
Mirosław Grabowski, Bog-
dan Kiełbasiński oraz Sła-
womir Traczyk wystąpili 
z wnioskiem o natychmia-
stowego zwołanie Komisji 
Oświaty, Kultury i Sportu. 
Ich zdaniem, konieczne jest 
wyjaśnienie okoliczności 
zdarzenia w miejskim żłob-
ku. Chcieliby przyjrzeć się, 
czy przestrzegano procedur 
i czy właściwy był nadzór 
personelu przez dyrekcję 
oraz przez władze miasta.

red.

LEGIONOWO. Terroryzyowały 2-latki, zostały dyscyplinarnie zwolnione

Fot. UM Legionowo

NA SYgNAle

LEGIONOWO

POŻAR PUSTOSTANU PRZY UL. SUWALNEJ
W niedzielę (11 lutego) w Legionowie przy ul. 
Suwalnej doszło do pożaru pustostanu. Z budynku 
ewakuowano ok. 60-letniego mężczyznę

Jak udało nam się dowiedzieć, pożarem objęte było jed-
no z pomieszczeń oraz drewniane elementy konstrukcji 
dachu. W środku znajdował się starszy mężczyzna, który 
został ewakuowany. W wyniku pożaru doznał poparzeń 
twarzy i dróg oddechowych. Jak podawały służby, do po-
żaru doszło poprzez zaprószenie ognia przez bezdomnego 
poszkodowanego, który próbował przygotować sobie po-
siłek

NIEPORĘT
KARAMBOL TRZECH AUT POD NIEPORĘTEM
W piątek (9 lutego) na ul. Jana Kazimierza 
w Stanisławowie Pierwszym doszło do groźnej 
kolizji trzech samochodów osobowych

W zdarzeniu ok. godz. 11:45 udział brały Citroen, BMW 
oraz Renault. W kolizji udział brały 4 osoby w tym 74-letnia 
kobieta, która uskarżała się na ból, w związku z czym zajął 
się nią Zespół Ratownictwa Medycznego. Po opatrzeniu ko-
bieta pozostała na miejscu.

LEGIONOWO
80-LATEK ZAMKNIĘTY W MIESZKANIU 
POTRZEBOWAŁ POMOCY
W czwartek (8 lutego) w Legionowie przy ul. 
Piłsudskiego pilnej pomocy medycznej potrzebował 
80-letni mężczyzna

Około godz. 17.00 mieszkający w bloku przy ul. Dietricha 
mężczyzna miał wzywać pomocy. Na miejscu pojawiła się 
rodzina, która nie miała kluczy i nie mogła dostać się do 
środka. Wezwano służby, które podważyły okno i dosta-
ły się do środka. Mężczyzna nie był w stanie podnieść się 
z podłogi. Poszkodowanym zajęli się ratownicy medyczni.

JABŁONNA
ZASNĘŁA ZA KIEROWNICĄ  
I ZNALAZŁA SIĘ W ROWIE
W środę (7 lutego) przy ul. Przylesie doszło do 
groźnego zdarzenia drogowego

Kierująca samochodem marki Toyota, 44-letnia kobieta za-
snęła za kierownicą i zjechała na chodnik, po czym zahaczyła 
o znak drogowy i wpadła do rowu. Na miejsce wezwano ra-
towników medycznych, którzy pomogli przytomnej kobiecie 
opuścić pojazd. Na szczęście nikomu nic się nie stało. 

WIELISZEW
POTRĄCIŁ PIESZĄ NA PASACH
We wtorek (6 lutego) przy ul. Polnej w Wieliszewie 
doszło do potrącenia 40-letniej kobiety na przejściu 
dla pieszych

Do potracenia doszło ok. godz. 6:30 w pobliżu skrzyżo-
wania ul. Modlińskiej i ul. Polnej. Poszkodowaną kobietą za-
jęli się ratownicy medyczni, ponieważ uskarżała się na ból 
klatki piersiowej i przetransportowali do szpitala. Kierujący 
samochodem marki Renault, 26-letni mężczyzna jak i po-
szkodowana byli trzeźwi.

NIEPORĘT
PĘDZIŁ LEXUSEM I STARANOWAŁ TOYOTĘ
We wtorek (6 lutego) około godz. 16.00 w Wólce 
Radzymińskiej przy skrzyżowaniu ul. Topolowej 
i Szkolnej doszło do groźnego zderzenia dwóch 
pojazdów

Jak podawała Straż Pożarna, na miejscu okazało się, że 
kierujący samochodem marki Lexus, 29-letni kierowca, nie 
dostosował prędkości do warunków panujących na drodze 
i wjechał w tył osobowej Toyoty, którym kierowała 50-letnia 
kobieta. W Lexusie znajdowała się również kobieta w cią-
ży. Na miejsce wezwano Zespół Ratownictwa Medycznego, 
który zdecydował o pozostawieniu uczestników zdarzenia 
na miejscu. Jak podawała policja, kierujący Lexusem 29-
latek został ukarany mandatem karnym.

LEGIONOWO
ZASŁABŁA I UDERZYŁA W LATARNIE. 
W SAMOCHODZIE BYŁO DZIECKO
We wtorek (6 lutego) na ul. Warszawskiej 
w Legionowie doszło do groźnego zdarzenia 
drogowego, w którym udział brało 4-letnie dziecko

Około godz. 17.00 na ul. Warszawskiej doszło do zderze-
nia osobowego Forda z latarnią w kierunku Serocka. Na miej-
scu okazało się, że pojazdem jechała 33-letnia kobieta oraz 
4-letnie dziecko, które opuściły pojazd jeszcze przed przyby-
ciem ratowników. Na szczęście nikomu nic się nie stało. Jak 
relacjonowała w mediach kom. Justyna Stopińska, kierująca 
pojazdem 33-letnia kobieta zasłabła i uderzyła w latarnie. Po-
licjanci pouczyli kobietę. Akcja ratunkowa trwała blisko go-
dzinę, a ruch w kierunku Serocka był utrudniony.               red.

Od 2018 r. trwają 
prace nad planem 
zagospodarowania 
przestrzennego dla 
Bukowca A. Mieszkańcy 
pytają, czy chodzi o to, 
by deweloperzy zdążyli 
zbudować wszystko, 
czego nowy plan miał 
zakazywać?

W maju 2018 r. prezydent 
miasta wydał obwieszczenie 
informujące mieszkańców 
o możliwość składania wnio-
sków do planu przestrzennego 
dla „Bukowca A”, do którego 
tworzenia przystąpiła Gmina. 
Mieszkańcy bardzo szybko 
sformułowali swoje oczekiwa-
nia i wnioski. 

Powiedzieli jakich zmian 
oczekują

Mieszkańcy chcieli wpro-
wadzenia zakazu ruchu dla 
ciężkich pojazdów, które skra-
cały sobie drogę przez Buko-
wiec. Przede wszystkim jed-
nak domagali się powstrzyma-
nia nowej bezładnej zabudowy 
szeregowej, zakazu lokalizacji 
budynków wielorodzinnych 
oraz ograniczenia wysokości 

budynków do dwóch pięter. 
Wnioskowali również o ogra-
niczenie podziałów nieru-
chomości na mniejsze działki 
oraz o zachowanie obecnego 
wskaźnika powierzchni biolo-
gicznie czynnej w całej dziel-
nicy. Wskazywali, że w prze-
ciwnym wypadku ich dzielni-
ca może całkowicie zmienić 
swój charakter.

Długotrwała procedura
Prace nad planem trwa-

ły na każdym etapie bardzo 
długo. Pomiędzy każdym 

wyłożeniem projektu planu 
i publiczną dyskusją nad jego 
zapisami, a kolejnym etapem 
procedury zawsze mijało kilka 
miesięcy. Wreszcie część po-
stulatów mieszkańców, choć 
z trudem, została uwzględnio-
na w projekcie nowego planu. 
Chodziło w nich szczególnie 
o ograniczenie wprowadza-
nia na tym terenie zabudowy 
szeregowej i wielorodzinnej. 
Ostatnie informacje dotyczą-
ce tego planu są sprzed paru 
miesięcy, tj. z września 2023 r. 
Informowano wówczas, że po 

naniesionych zmianach pro-
jekt planu został przekazany 
do zaopiniowania przez Gmin-
ną Komisję Urbanistycznio-
Archtektoniczną.

Nieformalny układ 
z deweloperami?

Mieszkańcy Bukowca ma-
ją coraz bardziej wyrobione 
zdanie, co jest powodem tak 
długiego czasu powstawania 
tego planu. - W tej sprawie 
urzędnicy działają wyjątkowa 
opieszale. Najwyraźniej ko-

muś szczególnie zależy, aby 
plan dla Bukowca A nie został 
szybko uchwalony. Widzimy 
to na codzień, kiedy co i rusz 
każda wolna przestrzeń zmie-

nia się w teren budowy. A bu-

dowane są głównie wieloro-

dzinne szeregowce, bez miejsc 
do parkowania na własnej 
działce, co przysparza pro-

blemów pozostałym mieszkań-

com - pisze w liście do redakcji 
To i Owo grupa mieszkańców 
Bukowca. Ich zdaniem może 
to świadczyć o tym , że wła-
dze miasta zawarły w tej kwe-
stii jakiś nieformalny układ 
z deweloperami.

WD

LEGIONOWO. Plany zagospodarowania przestrzennego

Dlaczego nie ma PLANu dla „Bukowca A”?

OPIEKuNKI ZWOLNIONE 
za przemoc wobec dzieci

eprasa.pl 9edc5df5b0
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JABŁONNA. W schowku ukrył 
marihuanę i mefedron

Jabłonowscy policjanci na terenie gmi-
ny skontrolowali renault. Za kierownicą 
siedział 21-letni mężczyzna, który w aucie 
miał ukryte środki odurzające. Mieszkaniec 
powiatu został zatrzymany. Za posiadanie 
narkotyków zgodnie z ustawą o przeciwdzia-
łaniu narkomanii grozi mu do 3 lat pozbawie-
nia wolności

Do zatrzymania doszło w Jabłonnie. Miej-
scowi policjanci pozyskali informację na temat 
21-latka, który w swoim pojeździe może ukry-

wać narkotyki. Kilka dni temu mundurowi na-

mierzyli pojazd oraz kierowcę będącego w ich 
zainteresowaniu. W trakcie kontroli zaparko-

wanego pojazdu w schowku ujawnili i zabez-

pieczyli torebki z białym proszkiem i suszem 
roślinnym. Przeprowadzone badanie testerem 
narkotykowym potwierdziło, że zabezpieczone 
substancje to mefedron i marihuana. Miesz-

kaniec powiatu został zatrzymany i przewie-

ziony do komisariatu. Po zebraniu materiału 
dowodowego śledczy przedstawili mu zarzut 
posiadania środków odurzających. Teraz we-

dług ustawy o przeciwdziałaniu narkomanii za 
posiadanie narkotyków grozi mu kara nawet do 
3 lat pozbawienia wolności.

NOWY DWÓR MAZ. 14-latek 
i 48-latek podejrzani o kradzież 
w sklepach

Funkcjonariusze Wydziału Prewencji 
w tym tygodniu zatrzymali 14- latka i 48- lat-
ka z Nowego Dworu Mazowieckiego, którzy 
dokonywali kradzieży sklepowych. Suma 
strat przywłaszczonego towaru wyniosła po-
nad 2250 zł. Teraz o ich dalszym losie zdecy-
dują sądy

We wtorek 6 lutego 2024 r. nowodworscy 
patrolowcy interweniowali w rejonie Osiedla 
Młodych. Według osoby zgłaszającej, do jed-

nej z mieszczących się tam placówek handlo-

wych po kolejny raz przyszły osoby, które już 
wcześniej dokonywały kradzieży. Zostały one 
rozpoznane przez pracowników sklepu, którzy 
natychmiast powiadomili o wszystkim Policję. 
Mundurowi kilka minut po uzyskaniu informa-

cji byli już na miejscu. Zastali tam 48- latka oraz 
14- latka z Nowego Dworu Mazowieckiego. 
Obaj wkrótce trafili do nowodworskiej komen-

dy policji. Okazało się, że osoby te kilka razy 
przychodziły do sklepu odzieżowego, z którego 

przywłaszczyły towar o łącznej wartości ponad 
2250 zł. 48- latek noc spędził w pomieszczeniu 
dla osób zatrzymanych, w nowodworskiej ko-

mendzie. Następnego dnia śledczy przedstawi-
li mężczyźnie zarzuty, do których popełnienia 
się przyznał. Natomiast 14- latek po wykona-

niu czynności został przekazany opiekunowi 
prawnemu. Starszemu z mężczyzn, zgodnie 
z kodeksem karnym grozi do 5 lat pozbawienia 
wolności. O losie 14- latka zdecyduje teraz sąd 
rodzinny.

JABŁONNA. Znęcał się nad żoną 
przy małych dzieciach

Prokurator zastosował dozór policyjny, 
nakaz opuszczenia mieszkania oraz zakaz 
zbliżania się do pokrzywdzonej wobec 40-
latka, który znęcał się psychicznie i fizycznie 
nad swoją żoną. Za popełnione przestępstwo 
grozi mu kara 5 lat pozbawienia wolności

Mieszkaniec powiatu legionowskiego od 
dłuższego czasu wszczynał awantury, podczas 
których znęcał się psychicznie nad swoją żo-

ną, poniżając i ośmieszając kobietę. W trakcie 
kłótnia mężczyzna niszczył również wyposa-

żenie mieszkania. Świadkiem tych zdarzeń 
były małoletnie dzieci pary. Kiedy mundurowi 
z jabłonowskiego komisariatu dowiedzieli się 
o sytuacji jaka panuje w tej rodzinie, ich dzia-

łania były natychmiastowe.
Pokrzywdzona złożyła zeznania, sprawca 

przemocy domowej został zatrzymany i osa-

dzony w policyjnym areszcie. 40-latek usły-

szał zarzut znęcania się psychicznego. Zebrany 
przez śledczych materiał dowodowy dał pod-

stawy do tego, aby prokurator zastosował wo-

bec podejrzanego dozór policyjny. Mężczyzna 
musi również opuścić mieszkanie, które zajmo-

wał z pokrzywdzoną oraz ma zakaz zbliżania 
się do niej.

Czynności w tej sprawie prowadzi Prokura-

tura Rejonowa w Legionowie. Za popełnione 
przestępstwo domowemu agresorowi grozi ka-

ra do 5 lat pozbawienia wolności.

PUŁTUSK. Wyeliminowali 
pijanych kierowców

Pomimo wielu apeli policji, a także wzmo-
żonych kontroli stanu trzeźwości, nadal na 
drogach powiatu pułtuskiego poruszają się 
osoby, które kierują pojazdami w stanie nie-
trzeźwości, powodując zagrożenie na drodze. 
Policjanci nie mają taryfy ulgowej wobec ta-
kich kierujących

W miniony weekend, na terenie miasta Puł-
tusk policjanci z Ogniwa Patrolowo-Interwen-

cyjnego pułtuskiej komendy zatrzymali do 
kontroli drogowej kierującego oplem. Przepro-

wadzone badanie alkomatem wykazało w orga-

nizmie mężczyzny blisko pół promila alkoholu. 
Funkcjonariusze zatrzymali nieodpowiedzial-
nemu kierowcy prawo jazdy. Kolejnym kierują-

cym wyeliminowanym z ruchu drogowego był 
49-letni rowerzysta. Okazało się, że mieszka-

niec powiatu pułtuskiego, jechał jednośladem 
po alkoholu, gdzie stwarzał realne zagrożenie 
bezpieczeństwa w ruchu drogowym. Pułtu-

scy policjanci zatrzymali również kierujące-

go nissanem. Mieszkaniec Legionowa wsiadł 
„za kółko” nie stosując się do wydanej decyzji 
o cofnięciu uprawnień do kierowania pojazda-

mi. Sprawą nieodpowiedzialnych kierujących 
zajmie się teraz pułtuski sąd.

NOWY DWÓR MAZ. Wsiadł 
za „kółko” pomimo braku 
uprawnień

 policjanci nowodworskiej drogówki za-
trzymali do kontroli kierowcę audi, który jak 
się okazało ma wydaną decyzję o cofnięciu 
uprawnień do kierowania. 44- latkowi grozi 
kara nawet do 2 lat pozbawienia wolności

W poniedziałek 5 lutego br, o godz. 9:00, 
policjanci nowodworskiej drogówki patrolo-

wali rejon drogi krajowej nr 7. Na wysokości 
gminy Czosnów, w miejscowości Łomna Las 
zatrzymali do kontroli osobowe audi. Za kie-

rownicą siedział 44- latek z Warszawy. Funk-

cjonariusze dokładnie sprawdzili pojazd oraz 
kierowcę i dokumenty. Wkrótce okazało się, 
że mężczyzna na podstawie wydanej decyzji 

administracyjnej, ma cofnięte uprawnienia do 
kierowania. Przepisy wskazują, że niestoso-

wanie się do decyzji właściwego organu o cof-
nięciu uprawnienia do kierowania pojazdami, 
podlega grzywnie, karze ograniczenia wolno-

ści albo pozbawienia wolności do lat 2.

WIELISZEW. Rok i 6 miesięcy 
odsiadki za włamania

Nieuchronność kary jest jednym z elemen-
tów mających przeciwdziałać popełnianiu 
przestępstw. Wielu ludzi bojąc się konse-
kwencji swoich czynów, ukrywa się, by unik-
nąć „odsiadki” i konieczności naprawienia 
wyrządzonych strat, jednak muszą pamię-
tać, że kara jest nieuchronna. O tym właśnie 
przekonał się 48-latek zatrzymany wczoraj 
przez wieliszewskich policjantów

Jednym z zadań ustawowych Policji jest 
poszukiwanie osób. W zakresie tych działań 
prowadzi się poszukiwania za osobami zagi-
nionymi lub osobami ukrywającymi się przed 
wymiarem sprawiedliwości. Mogą to być oso-

by, które nie stawiają się do sądu lub prokura-

tury, licząc, że w ten sposób unikną kary, lub 
też takie, które po prawomocnym wyroku za 
swoje przestępstwa ukrywają się, by uniknąć 
„odsiadki”, jednak muszą pamiętać, że kara jest 
nieuchronna

O nieuchronności kary przekonał się 48-
letni mieszkaniec powiatu legionowskiego , 
którego namierzyli na terenie Legionowa po-

licjanci z wieliszewskiego komisariatu. Kiedy 
policjanci otrzymali informacje, że poszukiwa-

ny mężczyzna może znajdować się w jednym 
z domów na terenie miasta, szybko pojechali 
pod wskazany adres i zapukali do drzwi. 48 - 
latek ukrywał się przed wymiarem sprawiedli-
wości, ponieważ miał do odbycia karę 1 roku 
i 6 miesięcy pozbawienia wolności za kradzież 
z włamaniem. To kolejny raz, kiedy dzięki sku-

tecznym działaniom policjantów osoba poszu-

kiwana nie uniknie odpowiedzialności karnej. 
Należy pamiętać, że za ukrywanie osoby po-

szukiwanej, czy pomaganie jej w ucieczce grozi 
kara do 5 lat pozbawienia wolności.

SEROCK. Ukrywał się przed 
policją, w końcu wpadł

Policjanci zespołu patrolowo - interwencyj-
nego z Wieliszewa zatrzymali kolejną osobę 
poszukiwaną przez wymiar sprawiedliwości. 
31-latek, poszukiwany na podstawie nakazu 
doprowadzenia, najbliższe miesiące spędzi 
w zakładzie karnym. Dzięki zaangażowa-
niu i czujności funkcjonariuszy osoba ta nie 
uniknie już zasądzonej kary

Policjanci praktycznie codziennie zajmują 
się ustalaniem miejsc pobytu osób ściganych 
przez wymiar sprawiedliwości. Tym razem to 
policjanci z serockiej patrolówki namierzyli 
i zatrzymali kolejną osobę uchylającą się przed 
zasądzoną karą. 

31-latek ukrywał się przed wymiarem spra-

wiedliwości, jednak dzięki determinacji mun-

durowych został namierzony i zatrzymany 
w minioną niedzielę. Mężczyzna poszukiwany 
był na podstawie nakazu doprowadzenia wyga-

danego przez Sąd Rejonowy w Legionowie.
Mężczyzna trafi do zakładu karnego, gdzie 

odbędzie zasadzoną karę w wymiarze 150 dni 
pozbawienia wolności. Policjanci przypomina-

ją, że za pomoc w ukrywaniu sprawcy przestęp-

stwa grozi odpowiedzialność karna wynikająca 
z art. 239§1 kodeksu karnego.

 POMIECHÓWEK. Miał ponad 2 
promile i wsiadł do auta

W sobotnie południe pomiechowscy po-
licjanci zatrzymali do kontroli kierowcę 
volkswagena. Badanie stanu trzeźwości wy-
kazało w organizmie 56- latka ponad 2 pro-
mile alkoholu. Teraz grozi mu kara do 3 lat 
pozbawienia wolności

3 lutego 2024 r. o godz. 12:30 funkcjona-

riusze z Komisariatu Policji w Pomiechówku 
patrolowali rejon gminy. W miejscowości Go-

ławice Pierwsze zatrzymali do kontroli drogo-

wej osobowego Volksvagena. Mundurowi od 
siedzącego za kierownicą mężczyzny wyczuli 
alkohol. Przeprowadzone przez policjantów ba-

danie stanu trzeźwości wykazało, że 56- latek 
w wydychanym powietrzu ma ponad 2 promile 
alkoholu.

Policjanci zatrzymali mężczyźnie prawo 
jazdy, a pojazd którym kierował przekazali. 
Mieszkańcowi gminy Nasielsk, zgodnie z ko-

deksem karnym, grozi do 3 lat pozbawienia 
wolności.

KPP: Legionowo
/Nowy Dwór Maz./Pułtusk
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LEGIONOWO. To oni od wiosny będą 
naprawiać drogi w mieście

Łataniem dziur 
w legionowskich 
drogach zajmie się 
�rma Nowakowski 
Sp.z o.o.
Władze Miasta Legionowo wybrały �rmę, 
która w tym roku będzie doraźnie naprawiać 
ulice asfaltowe na terenie miasta. Pierwsze 
prace powinny ruszyć na początku wiosny

Urząd Miasta Legionowo 1 lutego zakończył przetarg 
na �rmę, która będzie naprawiać drogi asfaltowe w mie-
ście. W 2024 roku na powyższy cel zostało przeznaczone 
900.000,00 zł brutto. Jedyną ofertę w wyznaczonym termi-
nie złożyła �rma: Przedsiębiorstwo Budowlano Handlowe 
Nowakowski Sp.z o.o.; z Warszawy. Finalnie, w ubiegłą środę 
(7 lutego) zaakceptowano powyższą ofertę. Firma zapropo-
nowała stawki za łatanie dziur w drogach asfaltowych na 
terenie Legionowa: 

- za wyremontowanie 1 m2 nawierzchni jezdni dla ubyt-
ków o powierzchni do 20 m2 i głębokości do 4 cm: 94,30 zł

- za wyremontowanie 1 m2 nawierzchni jezdni dla ubyt-
ków o powierzchni do 20 m2 i głębokości powyżej 4 cm: 
167,47 zł

- za wyremontowanie 1 m2 nawierzchni jezdni dla ubyt-
ków o powierzchni powyżej 20 m2: 177,98 zł

Naprawy mają odbywać się w dwóch trybach: zwykłym 
– początek naprawy do 3 dni oraz awaryjnym – początek 
naprawy w ciągu 20 godzin.

Co będą robić?
Z udostępnionej dokumentacji przetargowej wynika, 

że przedmiotem zamówienia jest remont cząstkowy na-
wierzchni asfaltowych dróg gminnych na terenie miasta 
Legionowo w technologii na gorąco z zastosowaniem mie-
szanek mineralno-asfaltowych, przy pomocy kotła pro-
dukcyjno-transportowego, z wycinaniem uszkodzonej na-
wierzchni oraz uszczelnianiem emulsją asfaltową miejsc 
naprawy ubytków.

Firma rozpocznie prace już od początku wiosny. Wy-
kaz ulic o nawierzchni asfaltowej, które zostaną podda-
ne cząstkowym naprawom: Długa, Aleja Sybiraków, Dalio-
wa, Grudzie, Tadeusza Kościuszki, Zygmunta Krasińskiego, 
Adama Mickiewicza, Piaskowa, marsz. Józefa Piłsudskiego, 
Polna, Słoneczna, Juliusza Słowackiego, gen. Józefa Sowiń-
skiego, pętla autobusowa przy ul. gen. Józefa Sowińskie-
go, Stefana Batorego, Rynek, Zygmuntowska, Wrzosowa, 
Wspólna, Zakopiańska, gen. B. Roi, Artura Grottgera, Królo-
wej Jadwigi, Kwiatowa, Przemysłowa, Aleja 3 Maja, ks. Piotra 
Skargi, Jerzego Siwińskiego, Olszankowa, gen. Władysława 
Sikorskiego (odc. do zlewni 500 mb oraz od ul. Wardenc-
kiego do ul. Olszankowej 200 mb), Henryka Sienkiewicza, 
Barska, gen. Józefa Bema, Fryderyka Chopina, Bolesława 
Chrobrego, Stefana Czarnieckiego, gen. Józefa Dwernickie-
go (od Hetmańskiej w stronę Józefa Chłopickiego), Henryka 
Siemiradzkiego, Gnieźnieńska, 1 Dywizji Zmechanizowanej, 
Hetmańska (od Lwowskiej do Parkowej, oraz od nr. 81 do ul. 
Rycerskiej), Husarska, Kolejowa (od Wyszyńskiego do granic 
z Chotomowem i od Szczyglej do Al. Legionów), Mikołaja 
Kopernika, Sielankowa, Kujawska, Mariana Langiewicza (od 
Moniuszki w stronę Parkowej), Lubelska, Lwowska, Mazo-
wiecka, Stanisława Moniuszki, Morwowa (od Kolejowej do 
Topolowej), Ogrodowa, Cypriana Kamila Norwida, Włady-
sława Broniewskiego, Pałacowa, Piastowska (od Tadeusza 
Kościuszki do Krakowskiej), Pomorska (od Grunwaldzkiej do 
Bema), Poznańska, Dolna, Władysława Reymonta, Rycerska 
(od Sobieskiego do Hetmańskiej), Edwarda Dietricha, We-
teranów, Kazimierza Wielkiego, Piotra Wysockiego, Wrzo-
sowa, Aleja Legionów (od Złotej do Topolowej), Stefana 
Żeromskiego, Jaśminowa, Podgórska, Gabriela Narutowi-
cza, Szczygla, Targowa, Złota, Parkowa (od Sobieskiego do 
granic Legionowa), Emilii Plater, Orląt Lwowskich (od Stru-
żańskiej do Długiej), Jasnogórska, Stanisława Konarskiego, 
ks. Jana Ignacego Skorupki, Krucza, Wiejska, Zwycięstwa, 
Gdyńska, Górnośląska, ppłk Franciszka Hynka, gen. Tade-
usza Buka, Graniczna, ks. Augustyna Kordeckiego, Leśna, 
Marii Konopnickiej, Marszałkowska, Plantowa, Srebrna, Ste-
fana Okrzei, Wandy Tomczyńskiej, Wileńska.

Paulina Nowicka

Należący  
do miejskiej spółki 
KZB budynek przy 
ul. Jagiellońskiej 13a 
wynajmowany  
jest 8 �rmom łącznie  
za ok. 7 tys. zł brutto 
miesięcznie

W 2016 r. pisaliśmy o tym, 
jak gabinet Prezes KZB sp. 
z o. o., w poprzedniej siedzi-
bie spółki (ul. Jagiellońska 
13a), przejęła firma córki Pa-
ni prezes. Na wynajem lokalu 
nie było przetargu, a wyso-
kość czynszu była tajemnicą. 
Jednocześnie nieoficjalnie 
dowiedzieliśmy się, że cena 
najmu jest rażąco niska. Tym 
razem wracamy do sprawy, 
znów po liście czytelnika, 
który domaga się prześwie-
tlenia tej sprawy.

Lokale 
wynajmują tanio

W związku z tym zwróci-
liśmy się do spółki z pyta-
niami, komu wynajmowany 
jest budynek, jaka działal-
ność jest w nim prowadzo-
na oraz ile trzeba zapłacić 
za lokal w samym centrum 
miasta. Z odpowiedzi dowie-
dzieliśmy się, że w dawnej 
siedzibie KZB przy ul. Ja-
giellońskiej 13a prowadzona 
jest działalność usługowa, 
m.in.: finansowo-księgowa, 
ubezpieczeniowa, biuro nie-
ruchomości, poradnia psy-
chologiczna oraz kancelaria 
adwokacka. Spółka poinfor-
mowała również redakcję To 

i Owo, że budynek ten zo-
stał wynajęty 8 podmiotom 
gospodarczym.

Ciekawa jest informacja, 
za jaką kwotę miesięcznie 
netto oraz brutto budynek ten 
jest wynajmowany? Okazuje 
się, że łączną opłata za wyna-
jem tego budynku w grudniu 
2023 r. wyniosła: 5.788,38 zł 
netto oraz - 7.119,71 zł brut-
to. Wynika z tego, że śred-
nia opłata za lokal w tym 

budynku wynosi miesięcznie 
723 zł netto i 889 zł brutto.

Komis nadal działa
Czytelnik żądał także wyja-

śnienia sprawy komisu samo-
chodowego działającego przy 
ul. Wysockiego, a należącego 
do zięcia prezes KZB. W paź-
dzierniku radni nie wyrazili 
zgody na dalsze przedłuże-
nie umowy dzierżawy dział-
ki, gdzie komis funkcjonuje. 

Dzierżawca miał opuścić te-
ren do końca listopada 2023 r. 
Nic takiego jednak się nie sta-
ło i komis działa w najlepsze. 
Do chwili zamknięcia numeru 
nie udało nam się ustalić, dla-
czego legionowski ratusz, do 
którego należy działka, nie 
podejmuje w tej sprawie żad-
nych działań. 

Do sprawy będziemy wracać.

Paweł Szyling

LEGIONOWO. Tanie lokale w centrum miasta

CO SIę DZIEJE 
w biurowcu KZB?

Przy ul. Kościelnej 
w Wieliszewie spółka 
Społeczna Inicjatywa 
Mieszkaniowa KZN 
Mazowsze Centrum 
planuje zbudować osiedle 
15 bloków z mieszkaniami 
na wynajem. Do Starostwa 
wpłynął wniosek 
o pozwolenie na budowę 
tej inwestycji

Na początku lutego wsz-
częto postępowanie admini-
stracyjne zmierzające do wy-
dania pozwolenia na budowę 
15 bloków z mieszkaniami 
na wynajem wraz z miejsca-
mi parkingowymi i drogami 
wewnętrznymi. Osiedle po-
wstać ma na trzech działkach 
o powierzchni 6,3 ha przyle-
gających do ulic Kościelnej, 
Kusocińskiego i Baczyńskie-
go w Wieliszewie. Decyzja 
powinna zapaść w ciągu kilku 
najbliższych tygodni. 

Prawie 400 mieszkań  
na wynajem

Spółka SIM KZN Mazow-
sze Centrum Sp. z o. o., której 
udziałowcem jest m.in. Gmina 
Wieliszew planuje przy ul. Ko-
ścielnej w Wieliszewie zbudo-
wać 15 bloków z 399 mieszka-
niami na wynajem. Budynki 
mają liczyć po 3 piętra, i być 
wyposażone w m.in. garaże 
podziemne i windy. Część 
z nich ma posiadać lokale 
użytkowe. Na parterze jednego 
z nich mają powstać żłobek al-
bo przedszkole. W pozostałych 
budynkach utworzone zostaną 
3 lokale typowo komercyjne. 
W planach jest utworzenie 695 
miejsc parkingowych, w tym 
363 w garażach podziemnych. 
Dodatkowo zbudowane mają 
zostać stacje ładowania po-
jazdów elektrycznych. Infra-
struktura osiedlowa ma być 
dostosowane do potrzeb osób 
z niepełnosprawnościami.

Gmina pozyskała na 
tę inwestycję 13,2 mln zł 

z Rządowego Funduszu Roz-
woju Mieszkalnictwa. 

Kryteria przydziału 
mieszkań

Jeszcze w ubiegłym roku, 
22 czerwca 2023 r. wieliszew-
ski samorząd podjął uchwa-
łę, w której określił zasady 
pierwszeństwa przy przydzia-
le mieszkań: Zamieszkiwanie 
na terenie gminy Wieliszew, 
chęć partycypacji w kosztach 
budowy mieszkania, nieposia-

danie żadnego innego lokum, 

posiadanie przynajmniej 
jednego dziecka, obecność 
w rodzinie małoletniej oso-

by niepełnosprawnej, osoby 
opuszczającej pieczę zastęp-

czą, czy też domy dziecka – to 
najważniejsze z nich. Kryteria 
mają dawać jedynie gwarancję 
otrzymania większej liczby 
punktów w procesie starania 
się o takie mieszkanie, a wnio-
ski o ich przydział będą mogli 
złożyć wszyscy nawet jeśli nie 
są mieszkańcami gminy.

Paulina Nowicka

WIELISZEW. Ogromne osiedle mieszkań na wynajem coraz bliżej

Chcę wybudować 15 bloków na wynajem?

Ratusz chcą 
wyremontować 
i zmodernizować ulicę 
Wrzosową, Zaciszną 
i Narutowicza. Prace 
mają potrwać do trzech 
miesięcy

Trwa przetarg na remont 
i modernizacje 3 legionow-
skich ulic - Wrzosowej, Za-
cisznej i Narutowicza. Prze-
targ ma trwać do 23 lutego. 

Zadanie składa się z dwóch 
części. Pierwsza z nich doty-
czy przebudowy ul. Naruto-
wicza. Zakres robót budowla-
nych obejmie:

przygotowanie terenu in-
westycji, roboty rozbiórkowe, 
wykonanie robót ziemnych 
polegających na korytowaniu, 
przebudowę chodnika z kost-
ki betonowej, humusowanie 
i obsianie poboczy trawą, wy-
konanie oznakowania pozio-
mego i pionowego.

Prace w terenie mają zostać 
wykonane w ciągu 30 dni od 
podpisania umowy z wybraną 
firmą.

Druga część dotyczy prze-
budowy ul. Wrzosowej, na odc. 
od ul. Polnej do ul. Roi oraz ul. 
Zacisznej, od. ul. Wrzosowej 
do ul. Słonecznej. Zakres ro-
bót budowlanych obejmie:

przygotowanie terenu inwe-
stycji, roboty rozbiórkowe,

wykonanie robót ziemnych 
polegających na korytowaniu, 

przebudowę zjazdów indywi-
dualnych do posesji, przebu-
dowę chodnika z kostki be-
tonowej, przebudowę jezdni 
asfaltowej, wykonanie odwod-
nienia, humusowanie i obsia-
nie poboczy trawą, wykona-
nie oznakowania poziomego 
i pionowego.

Tutaj prace mają zostać 
przeprowadzone w terenie 
w ciągu 90 dni od podpisania 
umowy z wybraną firmą.

Paulina Nowicka

LEGIONOWO. Ważne inwestycje drogowe

Remonty dróg - Wrzosowej, Zacisznej i Narutowicza

Całodobowy numer interwencyjny TiO

22 784 92 01
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DZIEŃ PATRONKI SZKOŁY W ZSCKR W GOLĄDKOWIE

rynku pracy i odnoszą zawo-

dowy sukces.

My już dawno uznaliśmy, 
że Państwo współpracując 
z naszą szkołą, prowadząc 
naszych uczniów, dzieląc 
się z nimi swoją wiedzą i do-
świadczeniem i opiekując się 
nimi zdecydowanie na słowa 
podziękowania w dniu pa-
tronki zasługują. Dlatego dziś 
dziękujemy nie tylko za obec-
ność, ale i piękną współpracę 

– tymi słowami dyrektor Ewa 
Leszczyńska zwróciła się do 
przedstawicieli sektora bizne-

su obecnych na uroczystości. 
A byli wśród nich: Hotel Nar-
vil, Hotel Noselia, Dom Polonii 
w Pułtusku, spółka AGRAR-

NA AR, Grupa MARDOM, 
firma ROLMECH. W śród 
gości nie zabrakło również 
Jolanty Siejbik - Przewod-

niczącej Komisji Międzyza-

kładowej NSZZ Solidarność 
Pracowników Oświaty Ziemi 

Pułtuskiej oraz Mariusza Tań-

skiego – Przewodniczącego 
Rady Rodziców. 

W geście pamięci, kwiaty 
przy ścianie patronki złożyli 
uczniowie, którzy zostali lau-

reatami tegorocznych konkur-
sów poświęconych Jadwidze 
Dziubińskiej oraz wicedyrek-

tor Anna Kwiatkowska. 

Zwieńczeniem uroczystości 
był taniec uczennic z flaga-

mi – przepiękne widowisko, 
które doskonale wpisało się 
w charakter Dnia Patrona. Po 
zakończeniu części oficjalnej 
przyszedł czas na wymianę 
doświadczeń i dyskusję, któ-

rą uatrakcyjniła degustacja  
dań przygotowanych przez 
uczniów i nauczycieli techni-
kum kształcącego w zawodzie 
technik żywienia i usług ga-

stronomicznych, na bazie su-

rowców przekazanych przez 
spółkę Agrarna AR. 

Niepowtarzalna uroczystość

Rok 2024 jest rokiem 
wyjątkowym dla 
społeczności Zespołu 
Szkół w Golądkowie. 
Szkoła świętuje 
setny jubileusz  
swojego istnienia, 
40-lecie nadania 
imienia Jadwigi 
Dziubińskiej oraz 
150-tą rocznicę 
narodzin patronki. 
Z tej okazji miała 
miejsce niezwykła 
uroczystość, w której 
licznie uczestniczyli 
również współcześni 
patroni szkoły – 
pracodawcy.

Nazwanie kogoś patronem 
oznacza, że mamy do czynienia 
z osobą wyjątkową, o szczegól-
nych zasługach, darzoną po-
dziwem i szacunkiem. Patron 
to także symboliczny opiekun 
(…) Nie zostaje nim ktoś przy-
padkowy, lecz ktoś, komu dana 
społeczność wiele zawdzięcza 
i z którego dokonań może czer-
pać. Tymi słowami prowadzą-

cy uroczystość, która odbyła 
się 7 lutego br., rozpoczęli 
wspomnienia o patronce szko-

ły. Zgromadzeni mieli okazję 
poznać Jadwigę Dziubińską 
taką, jaką znali ją jej uczniowie 
i współpracownicy.  Z przyto-

czonych fragmentów wynika, 
że Jadwiga Dziubińska patrzy-

ła dalej i widziała więcej. Nie 
miała marzeń – miała wizje, 
które wcielała w życie ciężką 
pracą. Tego też oczekiwała od 
innych. 

Życie jest takie krótkie, 
a tyle do zrobienia! – mawiała 
Jadwiga Dziubińska. Śmia-

ło można uznać, że słowa te 
przyświecają dziś działalności 
szkoły. ZSCKR w Golądkowie 
nieustannie się rozwija, efek-

tywnie wykorzystuje swoje 
zasoby i odważnie podejmuje 
się nowych wyzwań. Wszyst-
kim działaniom podejmowa-

nym na rzecz wysokiej jako-

ści kształcenia zawodowego 
patronują pracodawcy. Dzięki 
wspólnym przedsięwzięciom 
absolwenci golądkowskiej 
szkoły są poszukiwani na 
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Wieczór dla 
zakochanych 
w Wieliszewie
W sobotę 10 lutego w Sali Klenczona zaprezentował 
się działający przy legionowskim MOK-u Teatru 
Form Niewymyślnych. Podopieczni Walentyny 
Janiszewskiej – wśród nich zdolni mieszkańcy 
Wieliszewa – wzięli na teatralny warsztat 
jednoaktową komedię „Nikt mnie nie zna” 
Aleksandra Fredry (w roku 2023 świętowaliśmy 230. 
rocznicę urodzin hrabiego). Na scenie w Wieliszewie 
wystąpili: Dorota Bonisławska jako Klara, Beata 
Loranty jako Marta, Marek Kijewski jako Marek 
Ziemba, Mariusz Kram jako Czesław, Mikołaj 
Madejak jako Łapka, Aleksander Kupisiewicz jako 
Kasper oraz Andrzej Przekaziński jako Major. 

Przed i po spektaklu na zakochanych czekała pyszna 
kawa, serwowana przez firmę Pakamera palarnia kawy. 
Przy okazji można było wspomóc działalność schroniska 
Fundacji „Przyjaciele Braci Mniejszych”.

Po spektaklu – zorganizowanym także jako atrakcja 
walentynkowa – przeprowadziliśmy zabawny konkurs 
z pytaniami związanymi ze świętem zakochanych. Zwy-

cięzcy wygrywając nagrody w postaci voucherów, za-

gwarantowali sobie szansę na miły wieczór – kolację dla 
zakochanych w lokalach gastronomicznych współpracu-

jących z Gminą Wieliszew. 
Serdecznie dziękujemy naszym partnerom: Pakamera 

palarnia kawy, Take the Cake, Restauracja Soprano, Re-

stauracja Leśna, Afera Pizzera, Asami Sushi Wieliszew, 
Restauracja Oranżeria, La Tratorria Marcello & Giulia.

Nowy wóz strażacki 
dla OSP Wieliszew
Do ochotniczych straży pożarnych z Mazowsza tra� 
rekordowe wsparcie z Unii Europejskiej – blisko 
250 mln zł na zakup 187 średnich i ciężkich wozów 
strażackich. We wtorek 23 stycznia br. w Serocku 
umowę na wsparcie jednostki OSP z Wieliszewa ze 
środków samorządu województwa mazowieckiego 
podpisał wójt Paweł Kownacki z kontrasygnatą 
pani skarbnik Magdaleny Sobczak. 

Dzięki wsparciu z funduszy europejskich Ochotnicza 
Straż Pożarna w Wieliszewie zostanie doposażona w 
średni samochód ratowniczy z osprzętem, m.in. zesta-

wem narzędzi hydraulicznych i kompletem aparatów 
ochrony dróg oddechowych. W ramach projektu zostanie 
również przeprowadzona akcja edukacyjna skierowana 
do mieszkańców.

Zachwycająca „Zabawa w teatr”
Wieliszewska publiczność 
dwukrotnie przepełniła 
Salę Koncertową im. 
Krzysztofa Klenczona. Nie 
bez powodu – otóż znana 
i lubiana grupa teatralna 
Bellarte, składająca 
się z aktywnych, 
utalentowanych seniorów 
przygotowała nowy 
spektakl. Premiera miała 
miejsce w piątek 9 lutego, 
drugie widowisko – w 
niedzielę 11 lutego.

Spektakl pt. „Zabawa w te-

atr”, wyreżyserowany przez 
Bogusławę Oksza-Klossi, 
został oparty na motywach z 
Szekspira. Towarzyszyło mu 
wiele absurdalnego humoru, 
zabawnych splotów wydarzeń 
i postaci. NA scenie wystąpili: 
Bożena Burza, Krystyna Faty-

ga, Zofia Górniak, Czesława 
Miętek, Marianna Ostrowska, 
Zofia Skrzypczyk, Alicja Tur-
ska, Piotr Fluks, Krzysztof 
Gajowiecki, Jacek Turowski, 
Wojciech Wiśniewski. Ak-

torzy-amatorzy zadziwiali 

widzów dystansem do siebie i 
umiejętnością wcielania się w 
krańcowo różne charaktery. 

Na zakończenie – w odpo-

wiedzi na rodzaj quizu odno-

śnie dzieł pisarza ze Stratfor-
du – na scenę został wywoła-

ny wójt Paweł Kownacki. Nie 
szczędził on pochwał wobec 
aktorów, jak i prowadzącej 
grupę Bellarte reżyserki. 
Wieczór uwieńczyła wspólna 
fotografia, wiele serdecznych 
rozmów i życzenia, by teatral-
na pasja trwała i rozwijała się 
z powodzeniem.

WIELISZEWSKIcrossing
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Wielki Post
Poranek w dniu Popielca, 

zwanego także Wstępną Środą, 
bywał dla naszych przodków 
niezwykle ciężki. Wyraźny ból 
głowy i ciężki oddech przypo-

minał huczność zabawy z dnia 
poprzedniego. Dawały się też 
we znaki objawy wyraźnego 
przejedzenia. Gdzieniegdzie 
pobrzmiewała jeszcze muzy-

ka, a małe grupy biesiadników 
targały ze sobą słomianego 
grajka, którego wieszali potem 
na pobliskim drzewie lub uro-

czyście palili. Tak rozpoczynał 
się Wielki Post – 40-dniowy 
okres wstrzemięźliwości od 
pokarmów i wszelkiego rodza-

ju uciech przygotowujący do 
Wielkanocy.

Początki Postu 
Post nie jest pomysłem li 

tylko chrześcijańskim. Wy-

stępował w wielu religiach 
starożytnych pełniąc w nich 
funkcję przygotowania do 
wejścia w kontakt z Absolu-

tem. Sądzono, że aby spotkać 
się z rzeczywistością po-

nadnaturalną trzeba wyzbyć 
się tego co naturalne, tego co 
jest najściślejszym elementem 
ludzkiej natury. Wiązało się 
to też z oczyszczeniem ciała 
z wszelkiego rodzaju brudów 
i nieczystości. Człowiek do 
obrzędu przystępować miał 
czysty, oddawać się w pełni 
bóstwom. Stąd w religiach po-

jawiała się ablucja – rytualne 
obmycie ciała, swoisty symbol 
wejścia w nową rzeczywistość 
i pozbycie się starej. Podobną 
rolę odgrywać miał post.

Rytuały ablucyjne i postne 
stosowano najczęściej w czasie 
poprzedzającym obrzęd wła-

ściwy. Najczęściej dotyczyło 
to kapłanów, którzy często na 
dobę przed odprawieniem ce-

remonii powstrzymywać mie-

li się nie tylko od spożywania 
jakichkolwiek pokarmów, 
ale także współżycia seksu-

alnego, czy jakichkolwiek 
innych czynności sprawiają-

cych przyjemność i radość. 
Wraz z modlitwą wprowadzić 
miało to w sferę sacrum. Dą-

żenie do szeroko rozumianej 
wstrzemięźliwości przełożyć 
miała się później na dążenia 
prawne wskazujące potrze-

bę życia stanu duchownego 
w bezżenności i celibacie, 
czyli swoistym stałym stanie 
postu i czystości. Dodatkowo 
wpływała na to figura pustel-
nika-ascety, człowieka który 
dzięki swojej ascezie osią-

gać miał niezwykłą mądrość 
i czułość na boże słowo.

Pierwotnie posty dotyczy-

ły prawdopodobnie głównie 
osoby bezpośrednio związane 
z kultem, później zaczęto je 
rozszerzać na całe wspólnoty 
religijne. Taką formułę przy-

jęto np. w judaizmie nakazu-

jąc post ścisły między innymi 
w czasie święta Jom Kippur. 
Post powszechny pojawił się 
także w chrześcijaństwie. 
Obecny był prawdopodobnie 
przed niedzielnymi obrzęda-

mi (głównie w piątki i soboty), 
oraz w okresie przedwielka-

nocnym. Nie wiadomo jednak 
ile pierwotnie trwał. Pierwsze 
świadectwa wskazują, że mógł 
obejmować jedną, lub dwie do-

by przed głównymi uroczysto-

ściami. Dionizy Wielki – ży-

jący w III wieku n.e. – wska-

zuje natomiast, że post trwać 
mógł nawet tydzień. Zwyczaj 
długiego – 40-dniowego po-

stu – pojawił się więc później, 
najpewniej pod wpływem po-

pularności praktyk ascetycz-

nych. Wzór ascetyzmu odna-

leziono w Ewangelii. Trwają-

cym 40 dni postem Chrystus 
poprzedzić miał wszak swoją 
publiczną działalność. Pierw-

sze świadectwa o tak długim 
okresie pojawiają się już w IV 
wieku, natomiast do jego upo-

wszechnienia doszło w VI 
wieku.

Sęk w tym, że owe 40 dni 
różnie liczono. Z zasady z po-

stu wyłączano niedziele, ze 
względu na uroczysty cha-

rakter tego dnia. Na Wscho-

dzie dołączono do niedzieli 
także soboty. Ze względu na 
„wypadnięcie” tych dwóch 
dni nie poszczono 6 tygodni 
(jak wskazywałaby rachuba), 
a 7 tygodni. W niektórych 
miejscach post sięgał nawet 
ośmiu, albo dziewięciu tygo-

dni poprzedzających święta 
Wielkanocy.

Siedemdziesiątnica
Najpewniej pozostałością po 

różnych terminach rozpoczę-

cia postu był zwyczaj inaugu-

rowania go już w trzecią nie-

dzielę przed Wielkim Postem, 
zwaną siedemdziesiątnicą, co 
wiązało się ze wspomniany-

mi zwyczajami wschodnimi. 
W liczbie „70” nawiązywano 
do biblijnych siedemdziesięciu 

lat niewoli babilońskiej. Trzy 
niedziele przed Wielkim Po-

stem wspominać miano też 
trzy lata publicznego naucza-

nia Jezusa Chrystusa.

W Kościele rzymskim okres 
pomiędzy siedemdziesiątnicą 
a właściwym Wielkim Postem 
nazywano przedpościem, 
czyli przygotowaniem do 
Postu. Tak prawdopodobnie 
rozpoczęła się nasza rodzima 
przygoda z kultywowaniem 
okresu postnego. Z relacji 
Thietmara wynika, że w kraju 
rządzonym przez Bolesława 
Chrobrego brak obchodzenia 
postu od dnia siedemdziesiąt-
nicy surowo karano. Poże-

racz mięsa mógł być skazany 
nawet na... wybicie zębów. 
Zwyczaj wczesnego poszcze-

nia przetrwać miał w Polsce 
nawet do XIV wieku. Nie był 
to jednak post ścisły. Na ogół 
powstrzymywano się jedy-

nie od pokarmów mięsnych. 
Możliwe też, że poszczono 
paradoksalnie jedynie w nie-

dziele. Niektórzy historycy 
twierdzą bowiem, że obyczaj 
siedemdziesiątnicy wziął się 
z faktu rozpoczynania postu 
w środę. Ponieważ uważano, 
że powinien zawierać pełne 
tygodnie, dodawano do okre-

su postnego dwie niedziele 
(zamiast poniedziałku i wtor-
ku przed Środą Popielcową). 
Liturgii w siedemdziesiątnice 
towarzyszył już fiolet.

Dlaczego więc formalnie 
nie zaczynano Postu w nie-

dzielę, a w środę? Środę uzna-

wano bowiem za dzień, w któ-

rym zgromadzenie kapłanów 
i arcykapłanów zadecydowało 
o zgładzeniu Chrystusa. Na-

wet w okresach zwykłych śro-

dy i piątki były dniami wstrze-

mięźliwości od pokarmów 
mięsnych. Ponieważ Wielki 
Post pełen był symboliki Mę-

ki Pańskiej i jako taki miał do 
niej nawiązywać, rozpocząć 
się miał od dnia, któremu 
przypisywano fakt skazania 
Mesjasza na śmierć. Od tego 
wyroku zacząć się miało jego 
cierpienie niechybnie prowa-

dzące do śmierci.
Przedpoście w Polsce upo-

wszechniło się również dzię-

ki kultowi św. Wojciecha. 

W legendach o świętym opo-

wiadano, że kiedy przybył do 
Polski został bardzo źle po-

traktowany przez mieszkań-

ców kilku wiosek. Za zniewa-

gi, których doznał, Bóg ukarać 
miał nieświadomych wielko-

ści Wojciecha włościan ode-

braniem mowy. Gdy zorien-

towali się kogo skrzywdzili 
prosić go mieli o zmazanie 
ich grzechu. On zgodził się, 
za pokutę zadając im utrzy-

manie wstrzemięźliwości od 
pokarmów mięsnych w okre-

sie poprzedzającym post. Jak 
każda legenda i ta zawiera 
ziarno prawdy. W istocie 
Sławnikowic był pod mocnym 
wpływem ruchu ascetycz-

nego, którego silnym ośrod-

kiem było opactwo w Cluny. 
Możliwe więc, że szła za tym 
skłonność do popularyzacji 
długich postów. Wątpliwe jest 
jednak, aby św. Wojciech ten 
zwyczaj wprowadził. Był on 
raczej przeniesiony tu wraz 
z nastaniem chrześcijaństwa, 
a przez kult czeskiego biskupa 
jedynie wzmocniony. Zresztą 
zarówno wspomniana relacja 
Thietmara, jak i legenda o św. 
Wojciechu świadczyć mogą, 
że z przestrzeganiem obycza-

ju był pewien problem. Siłą 
i groźbą niebiańskiej kary pró-

bowano więc go egzekwować.

Od Popielca  
do Wielkiego Tygodnia
Problem w tym, że w czasie 

kiedy na ziemiach polskich 
siedemdziesiątnica stawała się 
powszechnie uznawanym cza-

sem rozpoczęcia postów, to 
w Europie zaczęto się z tego 
wycofywać. Co prawda samo 
przedpoście pozostało w litur-
gii aż do reform liturgicznych 
Pawła VI, ale obowiązek po-

szczenia (a raczej wstrzemięź-

liwości do pokarmów) zniesio-

no już w XIII wieku za sprawą 
Innocentego IV. W Polsce jed-

nak od mięsa powstrzymywa-

no się jeszcze przez ponad 100 
lat. Powoli jednak z zachodu 
Europy dochodziły do nas 
echa hucznych karnawałów, 
które w Polsce zwano Zapu-

stami. Szczególnie obchodzo-

no ostatnie dni przed Środą 
Popielcową. Zabawę rozpo-

czynano już w czwartek (stąd 
zwyczaj Tłustego Czwartku, 

Wielki Post po staropolsku
Z jednej strony był okresem wstrzemięźliwości motywowanej religijnie, z drugiej zaś 
sposobem radzenia sobie z kłopotami żywnościowymi na przednówku. Praktyka 
życia codziennego mieszała się z rzeczywistością Absolutu tworząc z Wielkiego Postu 
ważny okres w roku.

naSZe WilkoWyje

Obsesje
Każdy ma jakąś obsesję – westchnął Japycz po tym jak 

Ksiądz Proboszcz po raz setny wygłosił tyradę, że jako 
szanowani obywatele nie powinniśmy pić na widoku. Ale 
Solejuk dusił się ze śmiechu i wyraźnie czekał, aż Ksiądz 
Proboszcz sobie pójdzie, by nie urazić księżowskiego ego, 
bo w tym przypadku z racji wielkości ego, uraza może 
przybrać apokaliptyczne proporcje. Gdy Kroczące Do-
stojnie Oburzenie Moralne oddaliło się dostatecznie, So-
lejuk prychnął jeszcze parę razy, by skonsumować resztki 
rozbawienia i powiedział: Popatrz, Japycz, wystarczy pić 
Mamrota dostatecznie długo i regularnie, by w oczach 
Kościoła Matki Naszej awansować z menelstwa na sza-
nowanych obywateli. 

Ech, zdrowo jest się pośmiać na zakończenie dnia, choć 
lepiej by nikt nie wiedział, że z lokalnej władzy kościelnej, 
bo to może przykre konsekwencje społeczne przynieść. 
Tak czy inaczej, jak już my się obśmiali, to Hadziuk za-
pytał: A ty Japycz jaką masz obsesję? Japycz spoważniał 
i westchnął ciężko. Wy tego nie zrozumiecie – mówi – bo 
wy w pokoju urodzeni i da Bóg w pokoju pomrzecie, ale 
ja to nie umiem nie myśleć o wojnie.  Jak ktoś życie za-
czyna tak jak ja, że kiedy czas na pierwszą miłość spadają 
pierwsze bomby, to nie ma znaczenia, ile to już lat temu 
było, gdzieś tam, pod powieką, tkwią powidoki wojny 
i nic tego nie zmieni, że spać nie mogę spokojnie, póki na 
koniec wieczornego pacierza nie wypowiem „od powie-
trza, głodu, ognia i wojny zachowaj nas Panie!”

Uleciał gdzieś nastrój rozbawienia i całkiem ponuro 
się zrobiło, więc Japycz westchnął i mówi: A moja Micha-
sia, jak nikt nie widzi, to oszczepem rzuca, bo jak mówi, 
póki oszczep do płota dolata, to życie jeszcze z niej nie 
uciekło. Najpierw my nie zrozumieli, bo Michałowa rzu-
cająca oszczepem, by stwierdzić poziom życia w orga-
nizmie, to dziwniejsze niż latająca krowa. Ale potem my 
sobie przypomnieli, że ona przecież za młodu mistrzynią 
województwa w rzucie oszczepem była i to od razu senio-
rek, choć miała lat 15 i może by nawet na olimpiadę jakąś 
pojechała, gdyby nie to, że zaraz potem rodzice jej po-
marli i zamiast trenować musiała się zająć wychowaniem 
młodszych braci, a nie jest łatwo na głowie mieć dzieci, 
samemu będąc jeszcze dzieckiem. I znów się smutnawo 
zrobiło, a że ja za śmieszka największego uchodzę, to mię 
od razu o moją obsesję spytali. Może myśleli, że ja cuś 
o szoł biznesie poopowiadam, ale mnie się na powagę 
zebrało i mówię, że Jola.

Bo ja się nadziwić nie mogę, że ona mnie chciała, 
a jeszcze bardziej mnie dziwi, że nadal chce. I tak jak 
z japyczową modlitwą, nie zasnę póki jej śpiącej nie zo-
baczę, bo wtedy szansa jest, że i rano na nią spojrzeć będę 
mógł. I z domu nie wyjdę, póki pewności nie mam, że mi-
łości mojej do wieczora jej wystarczy. A jak jechać gdzieś 
trzeba w trasę bez niej, bo zarobić mus, to przecież rytuał 
cały mamy, ale jaki to nie powiem, bo to nasza sprawa. 
A jak kaszlnie dwa razy, to już mię się najgorsze myśli po 
łbie kotłują o zarazie jakiejś nowej, a jak brzuch ją zaboli, 
to się muszę hamować, by na onkologię nie dzwonić. Za 
to jak się uśmiechnie do siebie, albo coś zaśpiewa przy 
gotowaniu, to nagle się wydaje, że żadnych problemów 
na świecie tym nie ma, choć wiem że są. I jeszcze boję 
się ciągle, że kiedyś ten uśmiech smutny być może i to 
przeze mnie i że może przyjść czas, że jej się śpiewać już 
nie będzie chciało i w chałupie cisza będzie, bo nic do 
powiedzenia nikt już nie będzie miał. I że skończy się to 
wieczorne posiadywanie, kiedy dzieci już śpią, a my z go-
rącą herbatą siadamy sobie naprzeciwko albo obok siebie 
i gadamy z godzinkę, albo i dwie, ale jakoś tak inaczej 
niż tu z wami, choć przecież zasadniczo o tym samym, bo 
o wszystkim. I jeszcze taką obsesję mam, że głos stracę 
i wtedy nic już jej powiedzieć nie będę mógł, więc się na 
kurs migowy zapisałem, ale i to na nic, bo co z tego, że 
migam, jak ona nie? 

Patrzyli na mnie przyjaciele moi z rozdziawioną gębą 
i cisza powoli robiła się nieznośna, aż Japycz uśmiechnął 
się szeroko i powiedział: Wiesz, Pietrek mnie się wyda-
je, że to wcale nie jest obsesja, to się po prostu nazywa 
miłość.

Pietrek

Walka karnawału z postem  Pietera Bruegla starszego (domena publiczna) 

Święty Dionizy Wielki  

(domena publiczna)
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który pierwotnie nie oznaczał 
wcale opychania się słodycza-

mi, lecz pieczywem wypcha-

nym słoniną), a kończono rano 
w Popielec. Kaznodzieje zała-

mywali więc ręce, że istotniej-
szy dla Polaków bywają mię-

sopusty (jak nazywano te dni) 
niż początek Wielkiego Postu. 
Być może z powodu tych gro-

miących kazań, w Ostatki czę-

sto w czasie zabawy urządzano 
tzw. homilie ostatkową: jeden 
z biesiadników wchodził na 
beczkę i parodiując duchow-

nego wygłaszał płomienną, 
acz prześmiewczą mowę.

Często z podobnych hula-

nek wędrowano bezpośrednio 
do kościoła gdzie odbywała 
się liturgia rozpoczynająca 
Wielki Post. Ważnym jej ele-

mentem było posypanie głowy 
popiołem. Czerepów nie pod-

kładali jednak wszyscy chętni, 
lecz jedynie seniorzy rodów. 
Popiół dla pozostałych człon-

ków rodzin ksiądz wsypywał 
do modlitewników. Ich głowy 
naznaczane były dopiero po 
powrocie do domu. Była to 
także okazja do zabawy. Zda-

rzało się, że młodzi – w ferwo-

rze zapustnych zabaw – wysy-

pywali na siebie tony popiołu 
lub ganiali się z garnkami 
przepełnionymi przepalonym 
drewnem.

Wielki Post oznaczał ko-

niec karnawałowego obżar-
stwa. Nie dotyczyło to jedynie 
wstrzemięźliwości od mięsa, 
ale także ograniczenia ilości 
i jakości posiłków. Wyklu-

czony był nabiał jako produkt 
odzwierzęcy. W zwyczaju 
był także jeden posiłek zjada-

ny do syta. Jedynie w czasie 
niedziel dopuszczano polu-

zowanie postu i umożliwiano 

zjedzenie kilku posiłków. 
Czym więc się żywiono? 
Głównymi potrawami były 
wszelkiego rodzaju polewki 
i śledzie. Do znudzenia zaja-

dano się żurem, którego reszt-
ki pod koniec Wielkiego Po-

stu z obrzydzeniem wylewa-

no organizując tzw. pogrzeb 
żuru. Z nienawiści do śledzia 
w Wielką Sobotę na drzewie 
wieszano kukiełki stylizo-

wane na rybę, lub i same nie-

dojedzone śledzie. W menu 
bywały także polewki piwne 
i Pamuła, czyli zupa z kapu-

sty, śliwek i brukwi. W bo-

gatszych domach częściej na 
stołach pojawiały się różnego 
rodzaju ryby – jesiotry, kar-
pie, węgorze lub szczupaki. 
Co ciekawe, w tym czasie 
starano się nie jeść jajek, któ-

re uważane były za danie... 
mięsne. Dlatego też sosy za-

gęszczano nie żółtkami, lecz 

mąką. Oczywiście w tak dłu-

gim poście szukano wybie-

gów. Tak więc nagle postne 
stawały się kaczki, bobry czy 
wydry, twierdzono bowiem, 
że wszystkie mieszkały 
w wodzie. W domach moż-

nowładczych zwracano też 
uwagę na to w czym jedzono. 
Bogatą zastawę zastępowała 
więc gliniana, lub wykonana 
z lichego drewna.

Czy były to jednak niedo-

godności? Okres Wielkiego 
Postu pokrywał się wszak 
z przednówkiem, co często 
wiązało się z wyraźnymi pro-

blemami żywnościowymi. 
Motywowany religijnie okres 
wstrzemięźliwości pomagał 
więc w przetrwaniu tego trud-

nego czasu i powolnemu ocze-

kiwaniu na wiosnę.

histmag.org
Sebastian Adamkiewicz 

Święty Wojciech (domena publiczna)  

naSZe tradycje

eprasa.pl 9edc5df5b0



w w w.jarmark24.pljarmark mazowiecki nr 7 13 - 19 lutego 202410 ogŁosZEnIa - rEklamy

nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

  W  P A ŁA C U  W  J A BŁO N N I EW  P AŁA C U  W  J A BŁO N N I E   

 

pRaCa
dam pracę

Zatrudnię dozorcę (emeryta) Łubieni-
ca 510 220 630 
 PUL 53383

szukam pracy

Cylinowanie, lakierowanie, ukladanie, 
olejowanie. Tel: 602-523-096 
 LEG 53373

Glazura, terakota, gres, malowanie, 
gładź gipsowa, przeróbki elektryczne, 
przeróbki hydrauliczne, panele. 
Krótkie terminy. Tel: 501-184-279 
 LEG 53365

Sprzątanie biur, domów, mieszkań. 
Solidnie i tanio. Tel: 889-551-575 
 LEG 53375

W transporcie, załadunek, konwoje. 
Tel: 793-319-650 
 LEG 53382

auTo-MoTo
sprzedam

Kia Proceed 2020 r. 1,6 204KM, auto-
mat, przebieg 68000 zł, bezwypadko-
wy, na gwarancji 601394754 
 PUL 53364

kupię

kupię każde auto osobowe 
dostawcze Busy Motory Skuter 
Quady kampery oraz przyczepy 
Campingowe natychmiastowy 
odbiór Szybka      Wycena najlep-
sze Ceny na Rynku    zaświadcze-
nia do kasacji Mogą być bez opłat 
i z opłatami Skorodowane nie 
na Chodzie oraz ładne i w pełni 
Sprawne  507-188-144 
 LEG 53290

edukaCJa
korepetycje

Matematyka. Tanio. 666-909-018 
 LEG 53374

SpoRT i uRoda

TuRYSTYka

uSłuGi
remont i budowa

Glazura remonty  602 670 035 
 NDM 53367

złoTa RĄCzka - usługi budow-
lane,   hydrauliczne, elektryka, 
mniejsze  i większe remonty. 
Szybko, tanio  
i  solidnie. Referencje. 735953829 
 LEG  53387

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

naprawy

Elektryk, złota rączka. Krótkie 
terminy.  
Tel: 515010373 
 LEG 53347

inne

anteny, usługi RTV, domofony, 
wideofony, alarmy. 608630582 
 LEG 53174

Wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym.  Tel. 602 86 57 86. 
www.robert.media.pl 
 LEG  53175

nieRuCHoMoŚCi
sprzedam dom

Sprzedam dom w centrum 
pułtuska, 110 m2 tzw. klocek z 
1970r, działka 605 m2, budynek 
gospodarczy 30 m2. Gotowy do 
zamieszkania. Cena 650 tys zł. 
501 501 324 
 PUL  53348

do wynajęcia

!Do wynajęcia w Pułtusku mieszkanie 
dla kobiety b. tanio 509661909 
 PUL 53322

Lokal usługowy 110m na hurtownię 
lub dział. rzemieślniczą. Nowy Dwór 
Maz. (22)775-23-81 
 NDM 53366

Pokój do wynajęcia, tel. 502 029 326 
 LEG 53391

Wynajmę 100m2 użytkowe na 
przechowalnię 507 720 444 
 NDM 53369

inne

Sprzedam mieszkanie w Warszawie 
przy ul. Sowińskiego (Wola), 37m, 
dwa pokoje z widną kuchnią lub 
zamienię na podobne mieszkanie w 
Legionowie. Tel: (22) 774-21-14 
 LEG 53360

eprasa.pl 9edc5df5b0
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nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

INFORMACJA 

Burmistrz  Zakroczymia  informuje  o  wywieszeniu  na  tablicy

ogłosze w Urzdzie Miejskim w Zakroczymiu, na okres 21 dni,

wykazu nieruchomoci bdcych własnoci Gminy Zakroczym,
 

przeznaczona do wydzierawienia na okres do 3 lat: 

działka ew. nr 36 obrb 0007 01-07, 

przeznaczona do wydzierawienia na okres do 10 lat: 

działka ew. nr 24 obrb 0010 Smoszewo. 
 

Dodatkowe informacje pod nr telefonu 022 112 02 58. 

          Burmistrz 

/-/ Artur Ciecierski

RoLniCTWo
sprzedam

JAJA WIEJSKIE OD KUR GRZEBIĄCYCH 
Tel. 728 366 774 ul. Małołęcka 26, 
Nieporęt. Możliwość dowozu lub 
odbioru w Legionowie,  22 784 69 72. 
 LEG 53177

zWieRzĘTa
na 4 łapy

Cymes to niewielki młodziak, który 
tra�ł do Nas z Gminy Baboszewo. 
Grzeczny i spokojny psiak, jest nieco 
wycofany i wystraszony sytuacją, 
w jakiej się znalazł. Kogo kudłaty 
przyjaciel? Tel:  795 845 242, funda-
cjapsom.pl 
 LEG  53392

Gizmo to nieduży, 6-letni psiak, 
znaleziony na terenie Długosiodła. 
Nieśmiały i zdezorientowany, nie 
czuje się pewnie w nieznanym 
otoczeniu, w stosunku do człowieka 
zachowuje rezerwę. Gizmo tęskni za 
swoją Rodziną. Tel:  795 845 242, 
fundacjapsom.pl 
 LEG  53393

Jaskier to niewielki, cudnie umasz-
czony, niewidomy psi senior, który 
tra�ł do Nas z Miasta Błonie. Jest 
spokojnym i grzecznym psem. Przy 
pierwszym kontakcie lekko wycofany, 
po krótkim czasie nabiera pewności i 
wymaga głaskania. Kogo Pieszczoch? 
Tel:  795 845 242 fundacjapsom.pl 
 LEG  53394

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53384

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

Szukam animatora, animatorki na 
chrzciny oraz komunie w maju oraz 
na zastępstwo w innych miesiącach. 
Stawka do uzgodnienia. Tel: 791-
883-101 
 LEG 53385

MaTRYMoniaLne
48-latek pozna fajną Panią bez 
zobowiązań  537 187 058 
  NDM 53368

koMunikaTY

RÓŻne

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386

Sprzedam piec z podajnikiem 14kW 
Metal Fach używany 695417735 
 PUL 53390

eprasa.pl 9edc5df5b0
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12 MiASto/PowiAt

Burmistrz Serocka, 
Artur Borkowski, 
ogłosił swoją 
decyzję o ponownym 
ubieganiu się 
o stanowisko 
burmistrza podczas 
nadchodzących 
wyborów 
samorządowych. 
Konferencja 
prasowa stała się 
areną prezentacji 
kandydatów 
do rady miasta 
oraz kluczowych 
punktów programu 
wyborczego, które 
mają być realizowane 
w najbliższej kadencji

Artur Borkowski, obecny 
burmistrz Serocka od 2018 
roku, przedstawił we wtorek 
(6 lutego) w Centrum Kultu-
ry i Czytelnictwa w Serocku 

ambitny program wyborczy 
w związku ze zbliżającymi 
się wyborami samorządo-
wymi, które odbędą się 7 
kwietnia br. Głównym prze-
kazem kampanii jest hasło 
„Gotowi na nowe wyzwa-
nia”. Kluczowe obszary 
przyszłych działań to edu-
kacja, komunikacja lokalna, 
rozwój infrastruktury oraz 
bezpieczeństwo.

Burmistrz Borkowski 
planuje dalszy rozwój bazy 
oświatowej, utworzenie I eta-
pu Centrum Edukacyjno-Kul-
turalno-Sportowego w Seroc-
ku oraz modernizację istnie-
jących placówek. W obszarze 
komunikacji lokalnej skupi 
się na rozwijaniu połączeń 
umożliwiających dojazd do 
centrów przesiadkowych. In-
frastruktura będzie rozwijana 

poprzez utwardzanie dróg, 
rozbudowę sieci kanalizacyj-
nej i wodociągowej, oraz wy-
mianę oświetlenia na LED-
owe. Kontynuacja budownic-
twa komunalnego, wspieranie 
Mieszkań SIM oraz inwesty-
cje w bezpieczeństwo, szko-
lenia strażackie i rozbudowę 
gminnego monitoringu rów-
nież są priorytetami.

red.

SEROCK. „Gotowi na nowe wyzwania”

ARTUR BORKOWSKI prezentuje ambitny 
program wyborczy na kolejną kadencję

POWIAT. Wojsko rozpoczęło ćwiczenia

Wzmożony ruch 
wojsk na ulicach  
– to ćwiczenia!
Od poniedziałku (12 lutego) na drogach niemal 
całego kraju, będzie odbywał się ruch kolumn 
pojazdów wojskowych w związku z cyklicznymi 
wojskowymi ćwiczeniami pod kryptonimem 
STEADFAST DEFENDER-24 i DRAGON-24, które 
odbędą się zgodnie z tegorocznym programem 
szkolenia Sił Zbrojnych RP

W ramach ćwiczeń, od połowy lutego do końca maja, po 
drogach niemal wszystkich województw w Polsce odbywał 
się będzie wzmożony ruch kolumn pojazdów wojskowych. 
Pojazdy wojskowe będzie można spotkać na autostradach, 
drogach ekspresowych oraz drogach krajowych. Przyby-
cie i przejazd kolumn będą również wykorzystane przez 
uczestników ćwiczeń m.in. do przetrenowania przyjęcia 
i przerzutu sojuszniczych sił, koordynacji działań trans-
granicznych oraz współpracy z państwami gospodarzami. 
Ruch pojazdów biorących udział w ćwiczeniach będzie sko-
ordynowany w taki sposób aby ich przejazd w jak najmniej-
szym stopniu powodował utrudnienia w ruchu. Będą one 
eskortowane i zabezpieczone przez Żandarmerię Wojsko-
wą i poddziały regulacji ruchu Wojska Polskiego we współ-
pracy z Policją. Przegrupowania zostały skoordynowane 
z właściwymi władzami, w tym lokalnymi.

Zwracamy się do kierowców z apelem o zachowanie 
szczególnej ostrożności. Nie należy wjeżdżać pomię-
dzy pojazdy wojskowe jadące w kolumnie.

Zwracamy się również z apelem do społeczeństwa – 
chrońmy dane, zwłaszcza w obecnej sytuacji. Prosimy 
wszystkich aby nie publikować informacji i zdjęć obrazują-
cych ruchy wojsk i ich lokalizację, dat i godzin przejazdów 
kolumn wojskowych danych dotyczących wylotów i lądo-
wań wojskowych statków powietrznych. Bądźmy świadomi 
zagrożeń! Każde nieprzemyślane działanie w sieci, publiko-
wanie zdjęć przedstawiających ważne wojskowe obiekty, 
instalacje, urządzenia może mieć negatywne konsekwen-
cje dla systemu bezpieczeństwa i obronności. W I połowie 
2024 r. NATO przeprowadzi serię ćwiczeń pod wspólnym 
kryptonimem STEADFAST DEFENDER-24 (STDE-24).

W ramach ćwiczeń STDE-24 Polska będzie odgrywała rolę 
jednego z państw-gospodarzy i przyjmie na swoim teryto-
rium znaczną liczbę żołnierzy i sprzętu sojuszników. Kluczo-
wym elementem STDE-24 będzie polskie ćwiczenie naro-
dowe z udziałem sił zbrojnych innych państw DRAGON-24 
(DR-24), które rozpocznie się już na przełomie lutego i mar-
ca. STDE-24 i DR-24 są ćwiczeniami o charakterze defensyw-
nym i nie są skierowane przeciwko jakiemukolwiek państwu.                                                     
                                                              fot. www.wojsko-polskie.pl

Mieszkaniec został 
poczęstowany pączkiem 
z okazji Tłustego 
Czwartku, który 
rozdawali członkowie 
Stowarzyszenia 
Porozumienie 
Samorządowe. Po jego 
spożyciu miał miało 
zrobić mu się niedobrze...

Droga redakcjo, 
W Tłusty Czwartek idąc na 

peron PKP zostałem poczę-

stowany pączkiem od człon-

ków Stowarzyszenia Porozu-

mienie Samorządowe, które 
swoją siedzibę ma przy ul. 
Husarskiej 12. 

Jak wiadomo Prezesem 
Stowarzyszenia Porozumienie 
Samorządowe jest obecnie 
nam panujący Roman Smogo-

rzewski. Zaraz wybory, więc 
rozdawanie słodkości przed 
kampanią wyborczą przez 
kandydatów to nic nowego. 
Dobroczynny gest Prezesa 

Stowarzyszenia Porozumienie 
Samorządowe nie powinien 
dziwić, wszak współpracuje on 
z wieloma osobami dbającymi 
o jego wizerunek. 

Ciekawy jestem jednak, kto 
sponsorował pączki i czy pie-

niądze pochodziły z budżetu 
miasta, czy też środków sto-

warzyszenia. Bo równie do-

brze mogły zostać one wpisane 
w działalność komitetu wybor-

czego lub zostać zasponsoro-

wane przez samego dzielnie 
nam panującego prezydenta 
(wszak stać go). 

Tak samo jak pominę pytania 
na temat tego czy był to gest 
podtrzymywania tradycji czy 
zwykła „kiełbasa wyborcza” 
o smaku pączka. Nie mogę na-

tomiast pominąć innej kwestii. 
Otóż skąd pochodziły pączki, 
jaki miały skład, jaka była ich 
data ważności i cena? Wiado-

mo, zakupując hurtowe ilości 
pączków, a tak podejrzewam 

było, każdy chciałby zaosz-

czędzić, kupując najtańszy 
„pączkopodobny” produkt, 
w którego składzie prócz bar-

wika E-120 może znajdować 
sie również kwas karminowy– 
koszenila pozyskiwany z su-

szonych robaków czy mąkę 
spoza Unii Europejskiej. 

Pytam o to, bo ja po zjedze-

niu owego otrzymanego pącz-

ka bardzo nieprzyjemnie sie 
zatrułem, do tego stopnia, że 
już w drodze do pracy, w pracy 
i po pracy wymiotowałem. 

Może warto byłoby spraw-

dzić z jakiego źródła serwo-

wano mieszkańcom tą słodką 
„kiełbaskę wyborczą”?

Z poważaniem, 
wieloletni czytelnik  

To i Owo

LIST CZYTELNIKA

„Szkodliwe” wyborcze pączki?

Wykonawca za 3,4 mln 
zł wybuduje czterowlotowe 
rondo o średnicy 26 metrów. 
Szerokość pasa drogowe-
go to 6 metrów. Dodatkowo 
przebudowane zostaną sieci 
energetyczna, telekomunika-
cyjna, wodociągowa, gazowa 
oraz kanalizacja deszczowa. 
Zbudowane zostaną wyspy 
segregacyjne, wykonane 

zostanie doświetlenie przejść 
dla pieszych. Od dnia wpro-
wadzenia na budowę Wyko-
nawca ma 30 tygodni na wy-
konanie ustalonych w kontr-
akcie prac. Rozpoczęcie 
robót planowane jest na 1 
marca 2024 r. Dokumentacja 
przetargowa przewiduje na 
czas robót ruch wahadłowy 
na tym skrzyżowaniu.

Jednak wykonawca, jeśli 
zaistnieje taka potrzeba, ma 
możliwość zmiany projek-
tu czasowej organizacji ru-
chu i całkowite zamknięcie 
skrzyżowania, wtedy ruch 
odbywać będzie się objazda-
mi. Inwestycja usprawni ruch 

oraz zwiększy bezpieczeń-
stwo w tej lokalizacji. Zadanie 
otrzymało dofinansowanie 
z Rządowego Funduszu Polski 
Ład: Fundusz Inwestycji Stra-
tegicznych w kwocie 2 mln zł.

powiat-legionowski

LEGIONOWO. 3,4 mln zł na budowę ronda przy Policji

Jest umowa na rondo Jagiellońska/
Mickiewicza

OGŁOSZENIE

Całodobowy numer interwencyjny TiO

22 784 92 01
Byłeś świadkiem czegoś ważnego?

Chcesz, żebyśmy zajęli się Twoją sprawą? 
Zadzwoń na nasz całodobowy numer interwencyjny 

lub napisz na toiowo@toiowo.eu

W czwartek (8 lutego) w siedzibie Starostwa 
Powiatowego podpisano z wykonawcą – �rmą DELTA 
Spółka Akcyjna z Warszawy – umowę na przebudowę 
skrzyżowania ulic Jagiellońskiej (droga powiatowa nr 
1819W) i Mickiewicza w Legionowie. Powstanie w tym 
miejscu rondo

eprasa.pl 9edc5df5b0
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14 SPoRt/KultuRA

JAZZ BEATLES
W sobotę (17 lutego) o godz. 19.00 w Sa-

li Widowiskowej legionowskiego Ratusza  
(ul. Piłsudskiego 41) odbędzie się koncert 
zespołu Imieniowski Jazz Set w secie o na-
zwie Jazz Beatles - największe przeboje The 
Beatles w jazzowych aranżacjach zespołu. 
Bilety w cenie 40 zł do nabycia w MOK Le-
gionowo (ul. Norwida 10). 

TRIBUTE TO STING
W sobotę (17 lutego) o godz. 19.00 w Sali 

Widowiskowej w CKiCZ w Serocku (ul. Puł-
tuska 35) odbędzie sie koncert pt: Tribute to 
Sting w wykonaniu zespołu Ambitus. Bilet 
w cenie 30zł/25zł z kartą serocczanina do 
nabycia w sekretariacie CKiCZ (ul. Pułtuska 
35) lub na stronie www.biletyna.pl.

„Z PERKUSJĄ PRZEZ ŚWIAT” 
I FINISAŻ WYSTAWY: 
„PAMIĘTNIK ULICZNIKA”

W niedzielę (18 lutego) w Pałacu w Jabłon-
nie (ul. Modlińskiej 105) o godz. 13.00 w ramach 
cyklu Pałacowe Spotkania z Muzyką odbędzie 
się koncert pt: „Z perkusją przez świat” w wyk. 
Marcina Lemiszewskiego. Po koncercie odbę-
dzie się Finisaż Wystawy Dariusza Milińskiego 
pt. „Pamiętnik ulicznika”. Wstęp wolny. 

„WSPOMNIENIE O RYSZARDZIE 
GUBALE W 10. ROCZNICE 
ŚMIERCI”

W niedzielę (18 lutego) o godz. 15.30 w Mu-
zeum Historycznym w �lii Piaski (Al. Sybira-
ków 23) odbędzie się wykład Dr Artura Bojar-
skiego pt. Wspomnienie o Ryszardzie Gubale 
w 10. rocznicę śmierci”. Wstęp wolny.   

    red.

PIŁKA NOŻNA

W akcji Eryk Kwiatosz, rocznik 2007, wychowanek 
Akademii Legionovii Fot. fotoMiD

Trener Marcin 
Broniszewski stara się 
na bieżąco podpowiadać 
zawodnikom Fot. fotoMiD

Najpierw o godzinie 11:00 
rozpoczęło się spotkanie w Le-
gionowie. Na bocznym boisku 
nasi piłkarze zmierzyli się 
z występującymi w drugiej 
lidze futbolistami z Puław. Po 
bardzo ciekawym spotkaniu 
Legionovia zremisowała z Wi-
słą Puławy 0:0. Obie drużyny 
stworzyły sobie po kilka sy-
tuacji do zdobycia gola jednak 
bramkarze zachowali czyste 
konta, a kibice nie zobaczyli 
żadnych bramek. Drugie sobot-
nie spotkanie rozegrane zostało 

w Siedlcach. Miejscowa Pogoń, 
która podobnie jak Wisła Puła-
wy występuje w drugiej lidze 
podejmowała o godzinie 15:00 
nasz zespół. Już w 8 minucie 
tego spotkania, zawodnik go-
spodarzy Mateusz Majewski 
zdobył gola i Pogoń prowa-
dziła 1:0. Dwanaście minut 
później było już 2:0 po bramce 
Lukáša Hrnčiara. Podopieczni 
Marcina Broniszewskiego nie 
dali jednak za wygraną. Jesz-
cze przed przerwą za sprawą 
Dawida Papazjana, a potem 

Donatas Nakrosius wydaje się być pewnym punktem 
obrony Legionovii Fot. fotoMiD

Grzegorza Wojdygi Legionovia 
doprowadziła do remisu 2:2. 
Jak się później okazało, mi-
mo kilku dogodnych sytuacji 
stworzonych przez obie druży-
ny w drugiej połowie, więcej 
bramek kibice w tym spotka-
niu już nie zobaczyli. Najlep-
szą okazję do podwyższenia 
rezultatu mieli zawodnicy go-
spodarzy. W końcowych minu-
tach nie wykorzystali oni rzutu 
karnego. Wykonujący go Jakub 
Okusami trafił piłką w słupek, 
a jego celna dobitka nie została 
uznana. Sędzia słusznie od-
gwizdał w tej sytuacji spalo-
nego. Teraz przed Legionovią 
dwa kolejne mecze kontrolne. 
W środę, o godzinie 19:30 le-
gionowscy piłkarze zmierzą się 
z zespołem Mazura Karczew, 
a w sobotę o 11:00 z drużyną 
Mazovii Mińsk Mazowiecki. 
Oba spotkanie rozegrane zo-
staną w Legionowie. 

 (db)

PRZeD NAMi

Marcel Górski rozegrał 
dobre spotkanie 
przeciwko Wiśle Puławy 

Fot. fotoMiD

Dwa remisy
Już tylko trzy tygodnie dzielą nas od rozpoczęcia rundy 
wiosennej trzeciej ligi piłkarskiej. Przygotowująca się 
do niej drużyna Legionovii rozegrała w sobotę kolejne 
dwa sparingi.  Oba spotkania zakończyły się wynikami 
remisowymi

PŁYWANIE. Grand Prix Ciechanowa

Zawody pływackie 
z okazji 25-lecia MPKS 
Orka Ciechanów
W sobotę i niedzielę  
10-11.02.2024 na Pływalni 
Miejskiej w Ciechanowie, 
odbyły się ogólnopolskie 
zawody w pływaniu, 
których gospodarzem był 
„MPKS Orka Ciechanów”. 
Na starcie stawiło 
się 689 zawodników 
i zawodniczek z 54 klubów 
pływackich

„Delfin” Legionowo pod 
opiekę trenera Piotra Ce-
sarczyka w sobotę i trenera 
Daniela Krepsa w niedzielę, 
reprezentowało pięcioro za-
wodników: Antonina Pie-
tuch, Daria Lech, Amelia 
Kalinowska, Hanna Lazurek 
i Antonii Lazurek. Zarówno 
w pierwszym dniu zawodów 
jak i drugim niedzielnym, na-
si zawodnicy bili swoje rekor-
dy życiowe pokazując się jak 
z najlepszej strony w rywali-
zacji sportowej. Bez konku-
rencyjna okazała się Antonina 
Pietuch, która czterokrotnie 
stawała na najwyższym po-
dium zostając najlepszą za-
wodniczką w swojej kategorii 
wiekowej uzyskując 1648 pkt. 
Wielkie Gratulacje!

Wyniki osiągnięte przez na-
szych zawodników:

 Antonina Pietuch
- I miejsce na 50 me-

trów stylem dowolnym 
z czasem (28,11s),

- I miejsce na 200 me-
trów stylem grzbietowym 
z czasem(2’25.53s),

- I miejsce na 100 me-
trów stylem grzbietowym 
z czasem(1’06,52s),

- I miejsce na 200 me-
trów stylem zmiennym 
z czasem(2’33.01s)

Alina Kalinowska
- 50 metrów stylem dowol-

nym z czasem(33,94s),
-100 metrów stylem kla-

sycznym z czasem(1’33,32s),
- 200 metrów stylem dowol-

nym z czasem (2’49,47s),
- 200 metrów stylem dowol-

nym z czasem(3’18,22s),
- 200 metrów stylem dowol-

nym  z czasem (3`22,31s) 
Daria Lech

- 50 metrów stylem dowol-
nym z czasem(34,50s),

- 50 metrów stylem grzbie-
towym z czasem(40,90s),

Hanna Lazurek
- 25 metrów stylem dowol-

nym z czasem(25,56s),
Antoni Lazurek
- II miejsce na 50 metrów 

stylem klasycznym z czasem 

(43,54s)

- 50 metrów stylem motyl-
kowym z czasem (38,91s)

Na pochwałę zasługują 
wszyscy zawodnicy, bili swoje 
rekordy życiowe, dając

nam nadzieję na kolejne 
udane starty. Gratulujemy 
i życzymy dalszych sukcesów 
na pływalniach w całym kraju.                                       
                                          red.
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8 medali dla Del�na  
na Mistrzostwach 
Europy w lodowym 
pływaniu federacji IISA
W dniach 01-04.02.2024 r. odbyły się pierwsze 
w historii Mistrzostwa Europy w lodowym pływaniu 
federacji International Ice Swimming Association 
w Oradea w Rumunii. UKS Del�n Legionowo 
reprezentowało czworo zawodników: Piotr Rapacki, 
Rafał Perl, Maciej Perl oraz Michał Perl, który 
wywalczył aż 8 medali indywidualnie i 2 w sztafecie 
i pobił rekord Europy 50 m dowolnym 26,02 s.

Zawody rozgrywały się na otwartym olimpijskim 50 m 
basenie, a temperatura wody wynosiła zaledwie 4 stopnie 
Celsjusza. Do zawodów tej rangi zostało dopuszczonych 
320 zawodników z 27 krajów.

Michał Perl - Mistrz Europy oraz rekordzista świata w szta-
fecie 4x50 m dowolnym. W wywalczył on łącznie 8 medali 
Mistrzostw Europy:
50 m dowolnym 26,02 s - 1 miejsce w kat. (1 miejsce Open)
50 m klasycznym 32,35 s - 1 miejsce w kat. (3 miejsce Open) 
100 m klasycznym 1:13,16 s - 1 miejsce w kat. (3 miejsce Open) 

oraz 2 medale w sztafetach jako reprezentacja Polski.
Mistrzostwo Europy 4x50 m dowolnym 1:49,69 s w skła-

dzie: Marta Piasecka, Filip Kołodziejski, Michał Jagiełło, Mi-
chał Perl. Bijącym przy tym Rekord Świata, vice mistrzostwo 
Europy 4x50 m zmiennym 2:02,34 s w składzie: Marta Pia-
secka, Filip Kołodziejski, Paweł Bednarczyk, Michał Perl

Maciek Perl, który podąża śladami swojego starszego 
brata, w kategorii Junior czyli zawodników do 18. roku życia, 
wywalczył dwa złote medale na 50 m stylem klasycznym 
38,71 s (16. miejsce Open) oraz 50 m dowolnym 30,33 s (31. 
miejsce Open). Był to debiut naszego zawodnika na tego 
rodzaju rangi imprezie i na pewno prognozuje to dobrze 
na przyszłość.

Piotr Rapacki, który już od dłuższego czasu trenuje lodo-
we pływanie w swojej kategorii wiekowej dosłownie otarł 
się o brązowy medal Mistrzostw Europy.

Piotr wystartował w czterech konkurencjach: 
50 m klasyczny 44,8 s – 4. miejsce w kat. (32. miejsce Open)
100 m klasyczny 1:40,20 s – 5. miejsce w kat. (32. miejsce Open)

250 m dowolny 3:59,82 s – 10. w kat. (58. miejsce Open)
50 m dowolny 35,82 s – 10. w kat. (59. miejsce Open)
Rafał Perl również dzielnie walczył w swojej kategorii wie-

kowej 50-54 lata i równie blisko był zajęcia podium, a nawet 
trzykrotnie. Na każdym dystansie Rafał był 4. zawodnikiem, 
który dopływał do ściany:

50 m klasycznym 40,57 s - 4 w kat. (23.miejsce Open)
100 m dowolnym 1:11,08 s – 4. w kat. (38. miejsce Open) 
50 m dowolnym 30,40 s – 4. w kat. (32. miejsce Open).

Źródło: powiat-legionowski.pl

PIŁKA RĘCZNA.  Zepter KPR Legionowo – Azoty Unia Tarnów 32:29 (15:13),  
Piotrkowianin Piotrków Trybunalski – Zepter KPR Legionowo 30:29 (14:13)

Odczarowana Arena
Bardzo dobrze spisują się w rundzie rewanżowej piłkarze ręczni z Legionowa. W ostatnim 
tygodniu rozegrali oni dwa kolejne spotkania. Wygrali jedno z nich, dzięki czemu opuścili 
ostatnie miejsce w ligowej tabeli. W środę, po raz pierwszy w tym sezonie odnieśli 
zwycięstwo we własnej hali pokonując Azoty Unię Tarnów, a w niedzielę nieznacznie 
ulegli w meczu w Piotrkowie

Odczarowana Arena
Siódmego lutego legionow-

scy szczypiorniści podejmo-
wali we własnej hali zespół 
Azotów Unii Tarnów. Spotka-
nie to rozpoczęło się minutą 
ciszy, którą to uczczono pa-
mięć Renaty Bożuta – przed-
stawicielki Klubu Kibica oraz 
naszego redakcyjnego kolegi 
Jerzego Buze. 

Symboliczne pierwsze po-
danie w tym meczu wykonał, 
po raz ostatni w swojej karie-
rze, Tomasz Kasprzak, który 
postanowił zakończyć swoją 
karierę sportową. Sympatycz-
ny, występujący na pozycji 
kołowego zawodnik, w trakcie 
dziesięciu sezonów spędzo-
nych w Legionowie rozegrał 
220 meczów, w których zdobył 
725 bramek, dostarczając kibi-
com niezapomnianych emocji. 
TOMEK – DZIĘKUJEMY!!! 

Początek spotkania nale-
żał do zespołu gości, którzy 
jeszcze w jedenastej minu-
cie prowadzili 6:5. Później 
do głosu doszli gospodarze, 
którzy najpierw doprowadzili 

do remisu, a potem wyszli na 
kilkubramkowe prowadzenie. 
Wynik do przerwy 15:13 na-
pawał kibiców optymizmem 

i gwarantował wielkie emocje 
w drugiej części spotkania. 
I właśnie tak było. Zespół 
Zeptera utrzymywał dwu-

trzybramkowe prowadzenie do 
38 minuty. Zespół z Tarnowa 
zdołał jednak doprowadzić do 
remisu po 20 w 40 minucie. Na 
6 minut do końca spotkania, po 
kolejnej bramce Damiana Pa-
welca (5 w całym meczu), mie-
liśmy remis 28:28 i emocje w 
legionowskiej Arenie sięgnęły 
zenitu. Podopieczni Michała 
Prątnickiego po raz kolejny 
pokazali, że są bardzo dobrze 
przygotowani fizycznie do se-
zonu. Twarda gra w obronie i 
skuteczna, prowadzona przez 
znakomicie dysponowane-
go w całym meczu Mateusza 
Chabiora (11 bramek, MVP 
spotkania i Zawodnik 19 serii 
Orlen Superligi!) daje upra-
gnione i całkowicie zasłużone 
zwycięstwo 32:29! Brawo!    

Porażka w Piotrkowie
Pokrzepieni ostatnim zwy-

cięstwem ruszyli nasi piłkarze 
ręczni do Piotrkowa na mecz 
z tamtejszym Piotrkowiani-
nem. Również to spotkanie 
dostarczyło kibicom wiele 
emocji i było bardzo zacięte. 

Tomasz Kasprzak zakończył karierę sportową Fot. fotoMiD Damian Pawelec w otoczeniu rywali Fot. fotoMiD

Mateusz Chabior - bohater dwóch ostatnich spotkań Fot. fotoMiD

Kamil Adamczyk zdobył 4 bramki przeciwko Unii Tarnów Fot. fotoMiD

Do przerwy zespół gospoda-
rzy prowadził jedną bramką 
14:13. Druga połowa to dalej 
bardzo wyrównane spotkanie. 
W 51 minucie zespołowi Piotr-
kowianina udaje się odskoczyć 
na trzybramkowe prowadzenie 
26:23. Ostatnie trzy minuty to 
szaleńcza pogoń naszej dru-
żyny. Ze stanu 30:26 na trzy 
minuty przed końcem, Zepter 
KPR Legionowo doprowadza 
w ostatnich sekundach meczu 
do 30:29. Niestety na kolejną 
bramkę i remis zabrakło już 
czasu i to gospodarze wy-
grywają ostatecznie całe spo-
tkanie 30:29. Na pocieszenie, 

MVP spotkania po raz drugi z 
rzędu został wybrany Mateusz 
Chabior!

Kolejna okazja do zdoby-
cia ligowych punktów już w 
sobotę, 17.02 w Legionowie. 
Przeciwnikiem podopiecz-
nych Michała Prątnickiego 
będzie drużyna Azotów Pu-
ławy. Początek tego spotkania 
zaplanowany jest na godzinę 
18:00. Wcześniej, bo w środę 
Zepter KPR Legionowo uda 
się do Głogowa by rozegrać 
mecz w ramach 1/8 finału Pu-
charu Polski z miejscowym 
Chrobrym.  

(db)
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